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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na, arw iae j i

W l

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

we Lwowie bez dostawy  ..................... - Mk.
we Lwowie z d o s t a w ą ....................................................  500 ■— tek.
z przesyłką pocztowa, w P o l s c e .................................... 500 -  te k.
z przesyłka, pocztową w innych państwach...............  650 -  Alk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow
skiej*, Lwów, ulica Podwale ii, w godzinach od 8 - 2  i o—7 i biu:o
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7.

W sprawie przyłączenia 
Górnego Śląska.

Opinja polska zaniepokojoną została wiado
mościami o powstaniu nowych jakichś trudności,
0 w y su n ię c iu  p rz e z  R a d ę  a m b a sa d o ró w  żą d an ia  
d o d a tk o w y c h  konw encji, inaiąR -d i^  uzupe łn ić  ra- 
'łyhkow ainy już p rz e z  obie s tro n y  u k ła d  g en e w sk i 
^  sp ra w ie  G ó rn e g o  Ś ląsk a .

S y tu ac ja  je s t rz e c zy w iśc ie  n ie jasna , a zau ta - 
Jue P o lsk i do czy n n ik ó w  m k.dzsm a.rodow ych ty le  
ra z y  za w ied z io n e  m usi re a g o w a ć  ..niepokojem na 
każde  posun ięcie  tej zakuHsow-ej g ry  d y p lo m a ty 
cznej, p rz y  k tó re j s ta w ia  się  na k a r tę  ziem ie i lu
dy, k r z y w d y  w iek o w e i p ra w o  n a ro d ó w  do ży c ia
1 w olności.

Z a s ta n a w ia ć  m usi, że  tru d n o śc i te  p o w s ta ły  
Po dokonanej już w y m ia n ie  ra ty fik a c ji , w- m o 
m encie, g d y  u k ła d a n o  iuż p ro g ra m  u ro c z y s to śc i 
P o w ro tu  P ia s to w e j z ie in icy  do jedności z P a ń 
s tw em  P o lsk iem .

M inister S k irm u n t zain terpe low asny  p rze z  p o 
s ła  S ey d ę . czy  fak t, iż R ad a  A m b asad o ró w  w y r a 
ziła p ew n e  z a s trz e ż e n ia , co do  u m o w y  polsko- 
n iem ieck ie j, n ie  o d w lecze  p rze jęc ia  p rze z  n as  
.P rzy z ra n e i P o lsc e  częśc i G ó rn eg o  Ś lą sk a , ociUo. 
w ied z ia ł, żc  sp ra w a  będz ie  ro z s trz y g n ię ta  dciir.ł- 
ty  wujo w  p rz y s z ły  c /w a r  tok.

O d p o w ied ź  tę  ró żn ie  t u m ą cz y ć  m ożna, i d la 
te g o  nie mogła, ona uspoko ić  opinii.

A gencja W sch o d n ia , nie p o d a jąc  ź ró d ła  in
form acji, donosi pod  d a tą  29. m aja , iż  „w o b ec  
tru d n o śc i, jak ie  w y ło n iły  się  w  p e r tra k ta c ja c h  
co do objęcia G órnego  Ś lą sk a  p rz e z  \v ła d ze  po l
skie i w o b e c  kon iecznośc i p rz e z w y c ię ż e n ia  ty c h  
-trudności, w o jsk a  po lsk ie  ■wkroczą na G ó n tv  
Ś lą sk  p raw o d o p o d o b n ie  w- d rug iej p o ło w ie  c z e rw -  
ca“ . '

O późnien ie to  ule b y ło  b y  je szcze  n ie sz c z ę 
ściem . g d y b y  n a  G ó rn y m  A lisk u  p a n o w a ł spokój, 
g d y b y  lud p ra c u ją c y  w  pocie czo ła  m ó g ł b ez p ie 

c z n ie  w' a tm o sfe rz e  c iszy  i p o g o d y  o czek iw ać , aż  
przy jdz ie  d o n -  O jcz y zn a .

W iad o m o  jednak , że  r z e c z y  m a ią  się  tam  
w p ro s t p rzec iw n ie .

A kcja p ro w o k a c y jn a  t. z w . O rg e sch u  i  innych 
w o jsk o w y ch  o rg an izac ji n iem ieck ich  p rz y b ie ra  

ro z m ia ry  m a łe j w o jn y . T ak i n ap ad  n a  R udę . do- 
.k o n a u y  dnia 1. c z e rw c a , g d y  .p rz y  p o m o c y  k a r a 
b in ó w  m a sz y n o w y c h  o rg e sz o w c y  opanow ali 

'c z ę ś ć  K u źn icy  R udzk ie j i szp ita l g w arec k i, to  
.w c a ie  n iez ła  p o ty c z k a  w o jen n a , w  k tó re j s tra c iło  
ży c ie  12 osób, a  28 o d n io s ło  ra n y .

D z ie ń  k a ż d y  p rz y n o s i w iad o m o śc i o n o w y ch  
"napadach , now ych  g w a łta c h  d o k o n y w an y c h  na 
. spokojnej ludności po lsk iej po  obu s tro n a c h  p r z y 
s z ł e j  g ra n ic y ;

Ani policja, ani s tra ż  gm inna, an i w o jsk a  s o 
juszn icze  nic s ą  w idoczn ie  w- s ta n ie  o p an o w a ć  

,7-lego. z a w ła d n ą ć  an a rch ią , k tó ra  w  końcu  i p o b  
"sfcą ludność sp ro w o k o w a ć  m fs i do  odp ieran ia 

g w a łtu  — g w a łtem . P ra w d o p o d o b n ie  o  to w ła -  
' śn ie  chodzi in ic ja to rom  i k ie ro w n ik o m  ty c h  k r w a -  
, 'wycłi n a p a ś c i
1 W  m om encie, gdy  pose ł n iem iecki1 w  W arsza ..
! Wit zapew n ia  N aczeln ika P a ń s tw a , żc, w obec za- 
f la lw ic p ia  spo ru  g ó rn o śląsk ieg o , sto sunk i po lsko-

niem ieck ie w ejd ą  na d ro g ę  n o rm alnego  są s ie d z 
kiego  w sp ó łż y c ia , g d y  w  B erlin ie  p a rlam eu r 
w p ra w d z ie  p rz y  m an ifestac jach  ża ło b n y ch , r a ty 
fikuje t r a k ta t  z P o lsk ą , na G ó rn y m  $ ią sk u  lejc się 
k re w  b ez b ro n n y ch , na G ó rn y m  Ś ląsku  m ord u je  
się b ez k arn ie  spoko jną ludność polską.

I w  tak ie j chw ili, g d y  ts  lko o s ta te czn e  ro z 
cięcie  g o rd y jsk ie g o  w ęz ła , ty lk o  zajęcie  p rzez  
a rm ię  p o lsk ą  p rz y z n a n y c h  nam  dziedzin  m o g ło b y  
p o ło ż y ć  k re s  b a rb a rz y ń sk ie m u  ro z le w o w i k rw t, 
podn iecen ie  o b u stro n n e  u c iszy ć  — R ada  a m b a sa 
dorów ’ w y s u w a  p a p ie ro w e  jak ieś  trudności, c z y 
ni jak ieś  za s trz e ż e n ia , k tó re , od-w lócząc m om ent 
o s ta te c z n y , s ta ć  się m o g ą p rz y c z y n ą  n a jk rw a w 

szeg o  w y b u ch u  u d ręc zo n e j i zn iec ierp liw ionej 
ludsności polskiej.

C zy  jed n ak  nie o to chodzi i n ie k tó ry m  z po
śród  cz y n n ik ó w  d ecy d u jący ch  o losach  n ie szczę
snych  lud ó w ?...

T y le  r a z y  d o p ro w a d za n o  już tam  do  k r w a 
w e g o  w y b u ch u ! T y le  już w y to cz o n o  najcenniejszej 
k r w i polskiej! Nie w ą tp im y , że R ząd  nasz  spra- 
w e tę  w eźm ie  jak n a jp o w ażn ie j i uczyn i w szy s tk o , 
co w  jego silach , b y  co ra z  w ięk szem u  an a rc h i- 
zowamiu się dzieln icy  g ó rn o śląsk ie j po łożyć  k r o ,  
jak n a jp red ze j rea lizu jąc  u p ragn ione  p rzez  naró d  
c a ły  w łąc ze n ia  G ó rn eg o  Ś ląska do krajów 7 R zecz-• 
pospo litej P o lsk ie j.

Dymisfa gabinetu.
W arszawa. (P A T ). N aczeln ik  P a ń s tw a  p rz e -  j gab inetem . Jed n o cześn ie  p o ru czam  panu, o raz

s ta ł panu  p re z y d e n to w i m inistrów 7 n as tęp u jące  
p ism o :

D o p a n a  A ntoniego P o n ik o w sk ieg o , p re z y 
den ta  M inistrów ' R zeczw nospob te j P o lsk ie j w  -miej
scu , P rz y c h y la ją c  się do p rz e d s ta w io n e j m i w  cl. 
2. c z e rw c a  b r. p ro śb y  o dym isje, zw a ln iam  p an a  
z  u rz ę d u  p re z y d e n ta  m in is tró w  w ra z  z  ca ły m

w sz y s tk im  m inistrom  d alsze  k lerów  n ictw o sp ra w  
p a ń s tw o w y c h  aż  do  chw ili p o w o łan ia  no w eg o  
rządu .

W a rs z a w a , B e lw e d e r, dnia 6. c e r  w ca 1922.
vi>acz< hiik P ań stw a  Józef Piłsudski.

P re z y d e n t m in istr. A ntoni P on ik o w sk i,

P r z e b i e g  p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o w e g o .
W c z o ra j o godz. 11 p rze d  po łudniem  m ia ła  sic 

o d b y ć  w  B e lw ed e rz e  za p o w ied z ia n a  jeszcze  p rze d  
p a ru  datam i R ada  M in istró w , na k tó re j S podzie
w an o  się pom yślnego  z lik w id o w an ia  p rzesilen ia . 
K iedy g ab in e t w  kom plecie ze b ra ł się w B e lw e 
derze , w sze d ł w  k ilk a  m inu t po  godz. 11 N aczelnik  
P a ń s tw a  P iłsu d sk i i o św iad czy ł, że p rzy ją ł d y 
m isję gab in e tu , z ło żo n a  dnia 2. hm. O  godz. 1-' 
w  p o łudn ic  p rem ie r  P o n ik o w sk i p rz y b y ł do Sejm u 
i za w iad o m ił P a n a  M a łsz a lk a  T rą-m pczyńskiego  o 
fakcie p rzy jęc ia  dym isji g ab in e tu  p rzez  F a n a  N a
czeln ika.   Z B e lw ed e ru  M in istrow ie  pow rócili
do p a ła c u  R a d y  M in istrów , celem  o d b y c ia  k o rre -  
rencii. P o  p o w ro c ie  P a n a  P re m ie ra  od P a n a  M ar
sz a łk a  S ejm u T rą m p c zy ń sk ic g o  o d b y ła  się k ró tk a  
R a d a  M in istrów  dla u s ta len ia  sp ra w  b ieżących .

W  w y w iad z ie  z w sp ó łp raco w n ik iem  „K urje ra  
W arszaw skiego*" p rem ier P o n ik o w sk i na za p y ta 
nie, czy  p rz y c z y n ą  p rzy ję c ia  dym isji gab in e tu  je s t 
rozdźwrięk, jaki m ia ł p o w sta ć  pom iędzy  c z ło n k a -1 
mi g ab in e tu  a N aczelnik iem  P a ń s tw a  na p ią tk o - 
wern -posiedzeniu R a d y  M in is tró w , k tó re  się odby ło  
w B e lw e d e rz e  pod p rze w o d n ic tw em  N aczelnika

P a ń s tw a , p re m ie r  P o n ik o w sk i o dpow iedz ia ł, co 
n as tęp u je : O so b is ty  s to su n ek  u stęp u jąceg o  R ządu 
do N aczeln ika  P a ń s tw a  je s t te ra z  najzupełn ie j do
b ry . Na za p y la n ie , jak ie za tem  b y ły  is to tn e  p o w o 
dy  p r z y j ę t a  dym isji, p re m ie r  Ponikow ski, odpo 
w iedz ia ł : P . N aczei. P a ń . udzielił g ab in e to w i dym i 
sji nic d la tego , a b y  o d m aw ia ł sw eg o  zaufan ia  ze 
w zg lędu  na ta k ą  lub inną dz ia ła lność  mirbstrów  
a le  ze w zg lęd u  na to, że o k res  p rz e d w y b o rc z y  i 
zw iązan e  z leni tru d n ie jsze  a d m in is tro w an ie  p ań 
s tw a , tudz ież  po lityka za g ran ic zn a  w y m a g a ją  o- 
cnie b a rd zo  dużego  a u to ry te tu  R ządu , tym czasem . 
R ząd  wcdilc zdan ia  P a n a  N acze ln ika  P a ń s tw a  nie 
m a a u to ry te tu , k tó ry b y  p o z w a la ł ro zw in ą ć  z n a 
cznie w ięk szą  sp rę ż y s to ść .

P . M a rsz a łek  S ejm u T rą m p c zy iisk i z w o ła ł na 
ju tro  • na godz. 12. w  południe posiedzen ie  k o n 
w en tu  senjorów--. W  dniu ju trz e jsz y m  za tem  Sejm  
podejm ie o b ra d y  nad  sy tu a c ją  gab inetu- P o s ie 
dzen ia  p len arn e  Sejm u, a  . p raw d o p o d o b n ie  także  
i posiedzen ia  kom isy jn e1 b ęd ą  zaw ieszo n e . C a ły  
w y siłe k  k lubów  będz ie  sk ie ro w a n y  w  k ierunku  
z lik w id o w an ia  p rzesilen ia  rzą d o w e g o .

Sowiecka Ukraina sferą niemieckich wpływów.
L w ó w . (AW .) W  uzupełn ien iu  inform acji p ra 

sy. o  zam kn ięciu  g ra n ic y  sow ieck ie j dla ruchu  to 
w a ro w e g o  z P o lsk i, k o resp o n d e n t nasz. z p o g ran i
cza n a d  Z broczen i donosi: R o zp o rząd zen ie , ty c z ą 
ce się .zaw ieszen ia  handlu  z P o lska, o trz y m a ł so 
w iecki urząd, handlu  z zag ran icą  „ W u ic s to rg " . w 
K am ieńcu dnia 22 m aja. T cm san iem  ro z p o rz ą d z i-  
uiein z lik w id o w an o  u rząd  dla hand lu  z P o lsk ą  
„W nk-sto rg  P o lg ra u ic y “. T o w a ry  z, P o lsk i t r a n s 
p o rto w ą  no po w y d a lin  w spom nianego  rozpor-zą- 
dzc-nia pod legają  konfiskacie . 1 cndencję tego  z a 

rz ą d z e n ia  w y jaśn ia  m ięd zy  innem i p o stęp o w an ie  
so w ieck ieg o  in sp e k to ra  p o d a tk o w e g o  w  K am ieńcu 
niejakiego B łaz iew icza , k tó ry  k ie ru jąc  się  w id o cz
nie odnośnem u instrukcjam i w ład z  sow ieck ich  n a 
ło ż y ł na to w a ry  po-lskie. zg ro m a d zo n e  w  m agazy 
nach kupców  w  Kamieńcu p o d a tek  c z te ro k ro tn ie  
w y ż s z y  od podatku  n a k ład a n eg o  na to w a ry  po 
chodzen ia  n iem ieckiego . Na posiedzen iu  „ P o d a t
ko w ej kom isji" za p ro p o n o w a ł B taz iew icz  zgrom-- 
dzony iii kupcom  sp ro w ad ze n ie  to w aró w  u h m ' 
ki-łi, jako w aru n ek  uwnlutieuia k u p có w  od -
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ro w arteg o  p o d atk u . W  zw ią zk u  ze w sp o m n ian y m  

'obc iążen iem  p o d afk o w etn  to w a ró w  z P o lsk i z a m 
k n ię to  w  K am ieńcu  180 m a g a z y n ó w  z to w ara m i 
po ishtem i, k tó re  nie w y trz y m u ją  ob ecn ie  k o n k u 
rencji z  to w a ra m i z N iem iec,

L w ó w . (A W .) . K o rcsp o d en n t n asz  z p og ran i- 
•eza nad  Z b ru czem  donosi: Na ry n e k  'h a n d lo w y
.m ias t U k ra in y  rzu c o n o  o s ta tn io  w ie le  to w aró w  
p rz y s ła n y c h  z  M o sk w y . T o w a r y  te  pochodzen ia  

.n iem ieckiego jak : sk ó ry , m a n u fa k tu ry , sa c h a ry n a , 
o ra z  n a rz ęd z ia  ro ln icze sp rz e d a w a n e  są  o  50% 
tan ie j od  to w a ró w  an a lo g iczn y ch  z P olsk i.

L w ó w . (AW .) K oresp o n d en t n asz  z p o g ran i

cz a  n a d  Z b ro czen i donosi: L iczn e  p rz e d s ię b io r
stw 'a p rze m y sło w o  i ro ln e  n a  U kra in ie , o p u szczo 
ne p rz e z  d o ty c h c z a so w y c h  w łaścic ie l:, c h o w a ją 
cy c h  się p rze d  te rro re m  so w ieck im  za  g ran icą , 
rz ą d  sow ieck i o d d a je  obecn ie  w  d z ie rż a w ę  N iem 
com . T erm in  d z ie rż a w y  5— 50 lat. — W  W inn icy  
jedna z firm  niem ieckich  za k ła d a  w ielk i S y n d y k a! 
ro ln iczy , k tó r y  d o s ta rc z y ł już 2 w ag o n y  nasion 
b u rac zan y c h . W  K am ieńcu i D una.iow czach nasio 
na sp rz e d a ją  agenci n iem ieccy  za z ło to . K am ien ie
cki „Z w ótzck  g o sp o d a rc z y "  o trz y m a ł do sp rz e d a 
ż y  n iem ieck ie p ługi m o to ro w e , sz tu cz n e  n aw o z y  
i n as io n a  ró żn y c h  g a tu n k ó w .

2) P o n ie w a ż  Sejm  o b ec n y  o k a z a ł s ię  n iez ło  
ny  do u tw o rze n ia  ludow ej i d e m o k ra ty c z n e j więk
szości i o p a r te g o  o  nią rząd u , d o m a g am y  sio ńa*. 
rych łe ,iszego  ro z w ią zan ia  o b ecn eg o  S ejm u i do
konan ia n o w y ch  w y b o ró w , c h o c ia żb y  za  p o rn ii^ ' 
ciem  u ch w a lo n eg o  p rzez  Sejm  term inu .

3) W y b o ry  do- n o w eg o  S ejm u o d b ęd ą  się P0" 
znak iem  w alki z  endeckiern. s tro n n ic tw em , które 
w szelk im i śro d k am i d ą ż y  do ob jęcia rzą d ó w  
P o lsce . W z y w a m y  m a sy  ludow e do skupien ia sfc 
w ’ te j w a lc e  pod sz ta n d a re m  P . S. L. Apelujemy 
do s to jący ch  poza P . S. L. ludow ych  i dem okra- 
cy jn y ch  jed n o stek  i g rup , b y  p a r ty jn e j i osobistej 
p ry w a c ie  i w a rc h o ls tw u  nie p o zw o liły  łamaC 
w sp ó ln eg o  d e m o k ra ty c z n e g o  fro n tu .

4) Z eb ran ie  do-ma.ga się  ja k n a jsz y h sz e g o  roz
w iąz an ia  s p r a w y  u p o sażen ia  inw alidów , w dów  
zd em o b ilizo w an y ch  żo łn ie rzy , po- m y śli uchw al 
Seęimu i R a d y  'O b ro n y  P a ń s tw a .

5) Z jazd P . S. L-. d o m ag a  się w p ro w ad zen ia  
w  ży c ie  uch w a lo n ej już p rze z  Sejm  'za sad y  upań
stw o w ie n ia  la só w , bo g o sp o d a rk a  d o ty c h c z a so 
w y ch  w łaśc ic ie li d o p ro w a d z i la sy  do- zu p e łn e j z a 
g ład y .

6) S tw ie rd z a ją c , że r z ą d y  obecne p ro w a d z a  
n iep rz y ch y ln a  i n iszczy c ie lsk a  ro b o tę  w o b e c  o- 
sa d n ik ó w  w  szczegó lnośc i a m a ło ro ln e j ludności 
w ogóle, d o m ag ają  się w y d a tn e j po m o cy  z fundu
sz ó w  pa ń sfw o w y c h .

7) Z-jazcI P . S. L. z w ra c a  u w a g ę  cz y n n ik ó w  
rz ą d o w y c h  na k a ta s tro fa ln y  s ta n  ' o d b u d o w y  
zn iszczonych  w .  cżas ie . w o jn y , a d o ty c h c z a s  nic- 
ad b u ^ o w an y c li g o sp o d a rs tw , i dom aga sie uch w? 
lenia d an in y  la so w ę j na cele o d b u d o w y  k ra ju , o raz 
w y a sy g n o w a n ie  odpow iedn ich  obecnej d rożyźnm  
m a te r ia łu  — fu n d u szó w .

8) Z eb ran i u w a ż a ją , że ziem ię po lską ob ron ić  
i u trz y m a ć  p o trafi ty lk o  d ro b n y  ro ln ik  — d o m a
gają  się —  ,iaknaiśpiesznie>szego p rze p ro w ad z en ia  
re fo rm y  ro ln e j-z pom inięciem  w sze lk ich  zb ęd n y ch  
fo rm alnośc i. .

9) Z jazd  P . S. L . s tw ie rd z a , że c ie rp liw o ść  lu 
du w sk u te k  n ie sp ra w ied liw eg o  p o s tę p o w an ia  
w ła d z  w o b ec  ludu je s t na w y cz e rp a n iu  i o-Trzega 
rz a d  p rzed  -następstw am i, k tó re  z  ta k ieg o  -sfatfu 
rzeczy- w y n ik n ą ć  m ogą.

P o  o d tz y fa n iu  ich. z jaz d  się ro z w ią z a ł.
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Żjszd prawiMi S Ekonomistów 
w Poznaniu.

W sobotę o godzinie 11 ‘50  przed pełudniem 
odbyto się uroczyste otwarcie Zjazdu prawników i 
ekonomistów polskich w ruii Uniwersyteckiej. W 
pieiws/y-n rzędzie krzeseł zasiedli profesorowie Uni
wersytetów francuskich z p. Bettdan na czele. Posie
dzenie zataił witając gości Rektor Uniwersytetu po- 
zn ńshiego Święcicki, poczem powitał zebranych pre
zydent miasta Poznania, dr Ratajski-

Jako marszałka wybrano dr. Tilla ze Lwowa 
lako wice-marszaików prof. Uniw. warszawskiego di. 
Łyskowsk ego i dr. Szuidrzyńskiego.

Przemawiali: w imieniu Rządu Wiceminister  
sprawiedliwości p. Rymowicz, dalej p. Manabrea, 
który zawiadomił, te senator Noulens z powodu 
. horoby nie mógł przybyć na Zjazd, prezes Sądu 
Najwyższego p. Nowodworski, prof. Uniw. w Stras
burgu p. tfeudan, składając Zjazdowi tyczenia vz 
imieniu p. Poincaie, oraz szereg delegatów Uniwer
sytetów, organizacji naukowych I czasopism prawni
czych.

W sobotę popołudniu rozpoczęły 4 sekcje Zja
zdu prawników i ekonomistów swoje obrady. W nie
dziel? sekcje obradowały przźd południem, kończąc 
obrady szeregiem wniosków i rezolucji z wyjątkiem 
sekcji ekonomietoej, która wyłoniła osobną komisję 
redakcyjną, celem sformułowania wniosków. Sekcja 
karna pod przewód. P ym ow icza  omawiała referat dr. 
Rappapo ta o międzydzielnicowem prawie karnem. 
Uchwalono na razie, ż« tworzenie osobnej ustawy 
karnej międzydzielnicowej eie jest koniecznem i mo
żna się z tein powstrzymać d i  czasu wprowadzenia 
ednolitei ustawy karnej w ca!em Państwie. Nad 
stworzeniem takiej u s ta w y  pracuje obecnie komisja 
kodyfikacyjna, obradująca również nad kompetencją 
sądów prz . sięałycb- Referat w tej sprawie wygłosił 
pro!. Mcg.tnićki i Glass. Większością głosów oświad
czono się za tezą prof. Mogiinickiego. zmierzającą do 
śc ślejszej Interpretacji odnośnego artykułu konstytu- 
cjt o sad ach  przysięgłych.

Irlandja na
L ondyn . (PA T .) H av a s . K om un ika t oficjalny. 

.W o jsk a  ang ielsk ie  st-oczyły p ie rw sz ą  w alk ę  z  po 
łu dn iow ym i ■ Irlan d czy k am i i z a ję ły  m ie jsco w o ść
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lec iBjeiefói F.
Na w ie c  p rz y b y li p o s ło w ie : W in c e n ty  W itos , 

p rez es  P . S. L ., Ja n  B ab sk i, tw ó rc a  pokoiki r y 
skiego. m ż. Ja n  B ry l, M aciej R a ta j, G nzędzielski, 
N aw ro ck i i P ien ią że k .

N a w s tę p ie  ob rad  w  ra tu sz u  p rz e m ó w ił inż. 
P a w ło w s k i  p rez es  ok r. Z a rzą d u  P . S. L . S ło w a  
p o w itan ia  se rd e cz n eg o  sk ie ro w a ł do p rz y b y ły c h  
na Z jazd  p o słó w , d e leg a tó w  z  W o ły n ia , L u b e l
sk iego  i m as p rz y b y ły c h  z Mało-pokski. P r z y s tą 
piono n as tęp n ie  do w y b o ru  p rez y d iu m  w iecu . Do 
tegoż W eszli p p .: P a w ło w sk i, M leczko  (S am bor), 
Malik, K ułaś, B a jsa ro w fc z  i D udek . N a s e k re ta rz y  
p o w o łan o  p.p.: D zen d zla  i 'K onarsk iego , 

i W y ra z ic ie lem  g o rąco  o d czu teg o  h a s ła  Indo
w eg o  w  L ubelsk iem  b y ł d e le g a t ta m te jsz y  p. W i
ślicki. Z a z n ac za jąc  dobitn ie w  sw em  p rz e m ó w ie 
niu so lid a rn o ść  myśli, i c z y n ó w , w ło śc ia n  z M a ło 
polski! i z L ubelsk iego , w zn ió s ł o k rz y k  na części 
P o lsk ie g o  S tro n n ic tw a  L ud o w eg o .

Na try b u n ę  w sz e d ł póseł W in c e n ty  W ito s .
" T rz y  dni- u p ły n ę ło  —  m ó w ił oń - ~ ‘'-ja'k W rócU 

łefn z  B u łg arji z k o n g resu  a g ra rn e g o . ■ o d b y te g o  
,w  S ofii? J e s t  wiele- s tro n  łą cz ąc y ch  n as  z w y ra -  
: żanyrmi ta-m pog lądam i, lecz są  ró w n ież  i w y b itn e  
ró żn ice . W y p o w ia d a n o  tam  zdan ia  o  w a lc e  b e z 
w zg lęd n e j. w s z y s tk o  p o za  ruchem  in d o w y m  
niszczącej. L ecz  one u n a s  z a s to so w a n ia  m ieć nie 
m ogą. choć  z d rug ie j s t ro n y  s to su n k i obecne  d a -  

; leko odb iegają  od idea lnych . G łos Z jazdu  nie z a 
b rzm i w  k ie ru n k u  p o zb a w ien ia  k o g o k o lw iek  

'p r a w ,  lecz gros ton n ie  pozw oli u szczu p lać  p ra w  
ludu po lsk iego .

S ło w a : „ozem  g-orzej, tern  lepiej** m ia ły b y  r a 
cjonalną  podstaw ę,, g d y b y  lu-d tego  zechc ia ł. L ecz  
ńa  te ra z  nie w  ty m  k ie runku  w o la  się. w y ra ż a . 
Z g ro m ad zo n e  w łośc iańspw o  o s trz e g a  p rz e d  za - 
b fn ięe iem  za  daleko , ja k o  'czynn ik  p a ń s tw o w o -  
tw ó rć z y  z a a k c e n to w a ć  m usi. że są  s tró ż a m i p r a 
w a , k tó r z y  na ich u sz czu p lan ie  nie p o zw o lą .

Ż y cz ąc  ludow i z w y c ię s tw a , z a k o ń c z y ł W ito s  
sw e  p rzem ó w ien ie . D łu g o trw a łe  oklaski, k w ia ty  
o fia ro w an e  i o k rz y k  ..Niech ż y je !“ —  b y ły  Od
dźw ięk iem  s łó w  rzuconych .

Z kolei p rz e m ó w ił p o se ł Jan  B a b sk i. P o w i
ta w s z y  zg ro m ad zo n y ch  s ta ry c h  p ra c o w n ik ó w  ha 

' n iw ie  ludow ej, s tw ie rd z a , iż p ra c a  w y d a ła  plon. 
a fala lu d o w a obija sie o g ran ice  RzeczpospoW tej. 
M ó w ca  k reśli n as tęp n ie  h is to ry c z n e  r y s y  're fo rm y  
ro lnej, k tó re j id ea  ta k  w y b itn e m  b y ła  z w y c ię 
s tw e m . S ło w a  c h a rak te ry iU y c zn e  -R efo rm a  ro lna  
je s t kon iecznośc ią  n a ro d o w a  i społeczną** o k re ś la 
ją  je j c a la  don iosło ść  dla b y tu  P a ń s tw a , a z n a 
czen ie  jej u w y d a tn i sie. w  p e łn e j W e r z e  ń a  tle 

, so ju szu  ro sy jsk o -n iem ieck ieg o . N aró d  p ew n y m  
będz ie  sw y ch  g ran ic , g d y  ziem ia zw ią za n a  ta k  

, śc iśle  z ch łopem , znajdzie się w  re k a c h  indu p o l
skiego. Z atem  b ez p ie cz eń stw o  P o lsk i zw iązan e  
je s t śc iśle  z  w y k o n an iem  re fo rm y  rolnej, a jednak  
na iron je z a k ra w a  cy fra  ro z p a rc e lo w a n y c h  h e k ta 
ró w , a ie s t ich w  ca ło śc i 10.009. L og icznem  na
s tę p s tw e m  b y ł w n io se k  tfag ły  P . S- L . w  Selm ie, 
ż ą d a ją c y  sk ró cen ia  p ro c e d u ry  p arce lac ji i zn iesie 
n ia ko le jności w y w ła sz c z a n ia . Na sk u te k  jednak  
opozycji p ra w ic y  nag łości w n iosku  nie przynęto, 
sk ie ro w a n o  go do kom isji, ja k o  -zw yczajny . S y -  

i ow o ja  pod ty m  w zg lęd em  je s t ja sn a . L u d  o czek u -

wulkanie,
P e ttik o , z d o b y w a ją c  k a ra b in y , k u lo m io ty  i am u n i
cję. N astęp n ie  p o su n ę ły  się w o jsk a  2 m ile w  g łab  
Irlandii.
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S. L. we Lwowie.
je z n ie c ie rp liw o śc ią  u p ro w a d z e n ia  re fo rm y  ro l
nej w  ż y c ie  w  c a ły m  m a jes tac ie  p ra w a . R efo rm a 
ro lna  to n ie  czy n n ik  n iepokoju  w  ży c iu  p a ń s tw o 
we™ , lecz w a ro w n ia  p rz e c iw k o  zapędom  kom isni- 
s ty c z n y m .

S ta rc z y  Sejm , ro zb ijan y  w a śn ią  w e w n ę trz n ą  
bess w y ra ź n e j w ięk szo śc i już nie d ługo  s ta n o w ić  
będzie  o sp ra w a c h  ludu. C zas dla m łodego  Sejm u. 
W  o czek iw an iu  c iężk ie j w alk i w y b o rc z e j ro z w i
n ę ła  endecja  w ła ś c iw y  jej sy s te m , n o sz ą c y  m iano 
n aro d o w eg o . In sy n u ac ja , p rz e k u p s tw o , gra. s łów , 
k siąd z  na am bonie  n a le ż ą  do 'ich re k w iz y to rn i 
w y b o rcze j-  D o w alk i w y b o rc z e j s ta n ie  lud polski 
św ia d o m y  sw y c h  p r a w  i -obow iązków , k tó ry c h  
n a jw y ż sz y m  w y ra z e m  je s t o słon ięc ie p iersiam i 
ziem i o jc zy ste j p rzed  n a p a s tn ik ie m  ze  w sch o d u  i 
zachodu . 'Chłop s ia n ie  do w atk i w  obronie O jc z y -  
z n y -m a tk i, lecz n ie  m aco ch y .

S ło w a  -R oty* ‘K onopnickie!, o d śp ie w a n e  
p rz e z  zg ro m a d zo n y c h  po p rzem ó w ien iu  1 p o s ła  
B a b sk ie g o  w y r a ż a ły  s ta n  ducha ludu.

N a s tę p n y  m ó w c a  p o se ł J. B ry l po  p rz e d s ta 
w ien iu  dz ie jow ej k o le jnośc i fa k tó w  w  ż y c iu  P a ń 
s tw a  P o lsk ie g o  od cż asu  w sk rz e s z e n ia  n iepod le
głości, om ów ił s to su n k i obecnie. G łó w n y  nacisk  
p rzem ó w ien ia  s p o c z y w a ł na k w es tii n a ro d o w e j 
w e  w sch . M alopo lsee . M ó w ca z a z n a c z y ł p o trz e b ę  
w s p ó łp ra c y  chło-pa po lsk iego  i ru sk ieg o  dla dobra  
w spó ln ie  zam ie szk iw a n e j ziem i. C h c e m y  dać R u 
sinom  p e łn e  p ra w a  k u ltu ra ln e  i ro zw o jo w e  pod 
w aru n k iem  spe łn ien ia  p rz y ję ty c h  eo-ipso o b o w ią z 
k ó w  o b y w ate lsk ich .

O k rz y k a m i: N iech ży je  N acze ln ik  P a ń s tw a , 
P o lsk ie  S tro n n ic tw o  L u d o w e i lud p ra c u ją c y  w e 
w schodnie.! M a lo p o lsee  z a k o ń c z y ł p o se ł B ryl" 
p rzem ó w ien ie  p rz y  d źw ięk ach  M arsy ljanki-

P o z d ro w ie n ie  z W o ły n ia  p rz y w ió z ł p. B ab l- 
reck i (D tibno) ód 30.000 z o rg a n iz o w a n y c h  lu d o w 
ców . M ów ca w y ra z i ł  so lid a rn o ść  p o stę p o w a n ia  i 
p ro śb ę  o pom oc.

P . M leczko  (S a m b o r) z.lożył w  im ieniu sw eg o  
o k ręg u  ho łd  W ito so w i za u k ochan ie  O jc z y z n y  i 
s p ra w y  ludow ej. M ów ca podn iósł k on ieczność  
zg o d n eg o  w sp ó łż y c ia  z R u sin am i w  Mało-p-olsc-c.

P o  n as tęp n y c h  p rze m ó w ien ia ch  pp. K ru czk ie- 
w ic z a  (K am ionka St-ruró.) i M orusa  (G ró d ek  Jag.), 
p rze m ó w ił p o se ł W ito s . 'A kcen tu jąc nad w s z y s tk o  
g ó ru jąc y  czy n n ik  ładu i p o rzą d k u  sp o łeczn eg o  w  
w y ty c z n y c h  p o s tę p o w an ia  P- S. L. podn iósł w y 
ra z  w oli zg ro m a d zo n y c h , jako  o s trze że n ie  dla sfer 
b ez m y śln ie  o p o zy cy jn y ch . W a lk ę  p rz e z  nie w y 
w o łan a  p o p ro w a d z i Ind pod has łem  ro zw o ju  p a ń 
s tw o w e g o  b y tu  i sw eg o .

P o  za ap e lo w an iu  d o  w o d z ó w  ru ch u  lu d o w e
go i zazn aczen iu  żo łn ie rsk ie j g o to w o śc i spełn ienia 
ich ro z k a z ó w , w  p rzem ó w ien iu  p. P a w ło w sk ie g o  
uch w alo n o  jednog łośn ie  n as tęp u jące  rezo lu c je : 

W ielki Z jazd P . S. L. s ta je  so lid arn ie  z m a 
sam i ludow em i ca łe j P o lsk i pod znak iem  w alk i o 
m ocna  P o lsk ę  p o d k o p y w a n ą  p rzez  ro b o tę  en d e 
ck iego  s tro n n ic tw a , -które sic ie b ez rzn d  i zn iszcze
nie i jednom yśln ie  u c h w a la :

1) S tw ie rd z a m y , że g ran ice  P o lsk i za ró w n o , 
g d y  o w sch o d u ią  M ałopolsko , jak  i o W ile ń sz c z y . 
znę  idzie, są  o s ta te czn ie  u s ta lo n e  i że n a ró d  p o l
sk i nic dopuści do poddan ia  ich w  w ą tp liw o ść .
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W a żn ie jsz e  sm io sk i i reaofctcje p rz y ję te ' w  
■ •g e ja c h  i m  p lenum  VII z jazdu  p raw n ik ó w  i e- 
•'OnoiniKtów p^sklch w Posnartai są ustępujące:

I. Wmosiefc p^or. trtełflw chow atóeK o. p rzy ję ty  
tfrzez pfcjMsn z>jazxh}; S iódm y  zja'-5d /prawTiików i 
^ o w r o s t ó w  po lsk ich  w y ra ż a  z a p a try w a n ie , że 
zak res  ingerencji P a ń s tw a  w in ien  b y ć  w .a łe m in -  
f y  od s tru k tu ry  ffospodaflCKei i k u ltu ra ln e j sp a łe -  
pzeustw u w  danyrri czasie  p rzy  uw-zgtędsiiemu 
fe*o w łaśc iw o śc i ciuchow ej. W o b ecn e j chw ili 

| M łoiecseństw o po lsk ie  w inno dąży ć  do jak  naj- 
(*ak?v; idącego  o g ran iczen ia  zak resu  ingerencji pań- 
M w ow ej oa potu gospoda ro za m .
, I). RezoiacSa p rz y ję ła  p rzez sekcję  k a r r ą :  W
obecnym  s ta r te  n a s /e g o  u s ta w o d a w s tw a , tudzież 
P racy  kom isji Kodyf ik acy jn e j nie naieży  s-twa- 
rz«tć osobne j ustaw y- kanie:: m ied zy d z ieb n eo w ej z. 
ty m c za so w ą  m ocą o b o w iązu jącą . lecz czek ać  na 
iednoiSra- ustaw ę, kartu : tf:u w ^zysScicii dzriebkc 
d o lsk i .

iii. R ezolucja p. C z a rn o w sk ie g o  p rz y ję ta  p rzez  
sekcie c y w iln ą : W o b ec  tego, że u s ta w a  ro ln a  o- 
b o w iązu jąca  w  P o lsce  obniża s ta n o w isk o  P o lsk i 
Ra  g ru n c ie  m ię d z y n a ro d o w y m  i ulTudiikt d y p lo 
macji zabiegi co  do z w ro tu  ule ruchom ości o b y 
w ateli p o lsk d i. ViI z jazd  p ra w n ik ó w  i ekonom i
s tó w  polskich w  P o zn an iu  w y p o w ia d a  sic za :i- 
zgodtiieniem  p ra w o d a w s tw a  a g ra rn e g o  w  P o lsce  
z  p o d s ta w o w e m i zasad am i praw a: cywilnie go
Pa iis tw  przo  d u ją cy  cli.

IV. R ezo lucja sckcii ad m in is tracy jn e j V |l. 
z.ia//d p ra w n ik ó w  i ek o n o m is tó w  polskich w P o 
znaniu  u w a ż a  za kon ieczne  u tw o rzen ie  osobne j 
kom isji d la  p ra c  w  za k res ie  studijów p o ró w n a w - 
czycii sp ra w  po lsk ich  i fran cu sk ich  i p o ru cza  
w y d z ia ło w i p ra w n o -e k o n d n tk sn e tn u  u n iw e rs y te 
tu  p o znańsk iego  p o ro zu m ien ie  się w  tej sp ra w ie  z 
innym i u n iw ersy te ta m i i za in te re so w an y m i m sty- 
tucjarai na tikow e mi. o raz  kom is ja  k o d y fik acy jn ą . 
V |i. ;-;fa.zd u w aż a  za p ożądane  u tw o rz e n ie  w  P o l
sce Insty tucji R ady  S tan u  na w z ó r  fran cu sk i. Do 
ko m p e ten c ji R ady  S tan u  w inno  n a leż eć : a) są d o 
w n ic tw o  ad m in is tracy jn e , b ) ro z p a try w a n ie  p ro je 
k tó w  u s ta w  i ro z p o rz ą d z e ń  dla S ejm u i R ządu  na 
ich żądan ie , c) sąd o w n ic tw a ' d y sc y p lin a rn e  w  n a j
w y ższ e j instancji w  sp ra w a c h  w y to c z o n y c h  p rz e 
ciw ko  n rzędn iko in  ad m in is tra cy jn y m  (nie sęd z io 
w skim ). dl sa d o w n ic tw o  k o m p e ten c y jn e  z u d z ia 
łem sęd zió w  sądu  n a jw y ż sz eg o .

V. R ezo lucja  sekcji ek onom icznej: S ekcja  e- 
konom iczna il, zjazdu  p ra w n ik ó w  i ekonom i
s tó w  poLskich w  P oznan iu  w y ra ż a  p rz e k o n an ie . żc 
dążen ie  do sanacji sk a rb u  jest n ieo d łączn e  od u- 
s iło w ań  w  k ie runku  d o p ro w a d ze n ia  do ró w n o w a 
gi życ ia  g o sp o d a rc ze g o  a to  p rz e z  w y d a tn e  p o d 
niesienie produkcji. "R ozw ój p ro d u k cji w in ien  by ć  
zap ew n io n y  p rze z  rac jo n a ln ą  p o b ty k ę  P a ń s tw a  - -  
u w zg lę d n ia jąc ą  n a le ż y c ie  in te resu  w y tw ó rc zo śc i. 
S ek c ja  ekonom iczna w  szczeg ó ln o śc i s ta w ia  n a 
stęp u jące  te z y :  a) Co do b u d ż e tu : 1) w y c h o d z ą c  
z za łożen ia , że ró w n o w a g a  b u d ż e to w a  P a ń s tw a  
P o lsk ieg o  je s t k a te g o ry c z n a  kon iecznośc ią , n a leż y  
usta lić  form alno p ra w o  b u d że to w e , k tó re  by  n o r 
m o w ało  z a sa d y  u k ładan ia  i w y k o n y w a n ia  bu d że- 
,tu. 2) C o do d o ch o d ó w  n ieo d zo w n e  je st 'u p ro szcze
nie sy s tem u  p o d a tk o w e g o  i p o s tan o w ień  p r /y  w y 
m iarze  p o d a tk ó w . D ia p o k ry c ia  z w y c z a jn y c h  w y 
d a tk ó w  P a ń s tw a , n a leż y  d ą ż y ć  do s to p n io w eg o  
p o d w y ższ en ia  p o d a tk ó w  do no rm  p rze d w o jen 
nych . W  szczeg ó ln o śc i za ś  w in ien  b y ć  zw ię k sz o 
ny p o d a tek  g ru n to w y . G łów m y nac isk  n a le ż y  p o 
ło ż y ć  n a  p odatk i pośredn ie , k tó re  p rz y  obecnym  
stan ie  n asze j ad m in is trac ji sk a rb o w e j i m oralności 
p o d a tk o w e j mieszą p o z o s ta ć  w  tia ibfrższyni o k re 
sie g ió w n em  źró d łem  d o ch o d ó w  p a ń s tw o w y c h . • -  
■Najeży jednak  u n ikać  e ta ty z m u  sk a rb o w e g o  w  p o 
stac i m o nopo lów . 3) Co do w y d a tk ó w  zasad ą  po 
w inna  b y ć  b ez w z g lę d n a  o sz cz ęd n o ść  z  o g ran ic ze 
niem  ty lk o  p o trze b  n iezbędnych  i zan iech an ie  in 
w estycji, k tó re  bez  s tr a t  dla ży c ia  n a ro d o w eg o , 
m ogą b y ć  o d ło żo n e  n a  cz as  późn ie jszy , b) Co do 
e niisii b a n k n o tó w : p o d k reś la ją c  szk o d liw o ść  em i
sji b an k n o tó w  na cele sk a rb o w e  sekcja  uznaje d o 
puszcza ln o ść  em isji na cele g o sp o d a rc ze  o ile e- 
m isja  ta  jo st zab ezp ieczo n a  obligam i ■wynikający
mi z o b ro tó w , m ających  na w idoku  in te re sa  p ro 
dukcji. S ek c ja  ekonom iczna  VII. •zjazdu  p ra w n i
ków  i ek o n o m istó w  polskich w  P o zn an iu , p o n a
w ia u c h w a lę  p o p rzed n ieg o  zjazdu  co do k o n iccz - 
nosci u tw o rz e n ia  R a d y  to w a rz y s tw  ek o n o m ic /-  

' I , ic h ze  w sp ó ln y m  se k re ta r ia te m .

1* Oó——. |

i Zjazd s fi» a w p B ś  ś j> ie « y jt  
i  feszawie.

W arszawa. (PA T .) W  in au g u racy jn e  m z e b ra 
niu s to w a rz y sz e ń  śp ie w ac zy ch  ca łe j P o lsk i, k tó ry  
się  o d b y ł 4 i 5 hm . w  W a rsza w ie , w z ią ł udział 
P re z y d e n t M in is trów  P o n ik o w sk i i pow ita! z jazd  
tiastępującom . jłrzean ó w leu ie in : ..P ań s tw o , to  nie 
ty lko  Rząd, Sejm , w olsko  i u rzęd y  p ań s tw o w o , 
to c a ło k sz ta łt  życia n aro d u . Dia -P aństw a « e  jest 
obo ję tne m. co się dzieje w  sp o łe cz eń stw ie . K ażdy 
o b jaw  życ ia  m a dla n iego  zn aczen ie  dodatn ie lub 
ujem ne p rzy n o si m u p o ży tek  lub szkodę. D zis ie j
szy zjazd  n a leży  do dodatn ich  o b ja w ó w  ż y d a .  — 
Ś w iad cz y  on o tern. że je s te śm y  sp o łe cz eń stw e m  
kni b ra k ie m  i w ra ż iiw em  na p iękno, itm ieiącern 
się w.znus-k ponad sz a rz y z n ę  codz ie im ych  za b ie 
g ó w  o o so b is ty  d o b ro b y t m a te ria  lny i za raze m  
sp o łeczeń stw em , un iie jąccm  „się  o rg a n iz o w a ć  w  
k ażdej dziedzin ie , a w ięc i w  dziedzinie sz tuk i. 
D la tego  w itam  W as P a n ie  i P an o w ie  w im ienni 
R ządu  z p ra w d z iw ą  rad o śc ią  tem harclziej. żc k a ż 
dy zjazd, nu k tó ry  p rz y b y w a ją  ro d ac y  ze w szy 
stk ich  s tro n  n asze j O jczy zn y , zbliża nas ro zd z ie-. 
ionycli p rze z  p ó łto ra  w iek u  i sp rz y ja  s ta p ia iń i  sic 
mus w  jed n o lity  n a ró d , w k tó ry m  niem a m iejsce 
na podzia ł na W ielkopo lan . .M ałopolan. Ś lą z a k ó w . 
K ró lew iak ó w  czy  P o m o rz an . — Istn ieje ty lk o  n a 
ród, w  k tó ry m  są  ty tk o  P o la c y " .

W  niedziele popołudniu  p o d e jm o w ał P r e z y 
den t .M inistrów  z m ałżonką  u cz es tn ik ó w  zjazdu 
po d w ieczo rk iem  w  og rodzie  p a łacu  R a d y  Mini
s tró w . O becnych  b y ło  oko ło  3.000 osób.

W a rs z a w a . (PA T .) D rugi dz ień  z jazd u  śp ie
w ac ze g o  ro zp o c zą ł się zw iedzan iem  osob liw ości 
W a rs z a w y , p o czerń  delegaci zeb ra li się w salt 
F illiarm onjj ocieni om ów ienia sp ra w  po lsk iego  pie- 
śm a rs iw a . O b ra d y  zag aił w ic e p re z e s  w y d z ia łu  
w y k o n a w c z e g o  p. K aczyńsk i. P rz e w o d n ic tw o  ob- j  

ją ł p. H en ry k  O pieńsk i o d d a jąc  g łos p. K aczy ń 
skiem u, k tó r y  z re fe ro w a ł sp ra w ę  o rgaijTac.ii 

w szech p o lsk ieg o  zw iązk u  k ó ł śp ie w ac zy ch . P o  
o ży w io n e j dyskusji n a ,  tle re fe ra tu  uchw alono  
w niosek , poru  cz a jąc y  daktadjne o p ra c o w a n ie  p ro 
jektu o rgan izac ji w szech p o lsk ieg o  zw ią zk u  śp ie 
w ak ó w  o raz  usta len ie  m iejsca 1 czasu  n as tęp n eg o  
zjazdu M azow ieck iem u  Z w iązk o w i kół śp ie w a 
czy  cli. W  c z a s ie  o b ra d  zjazd w ita li im ieniem  k o 
lony po lskich  na obczyźn ie p. P rz y b y ls k i (W e stfa 
lia ■ N adren ia) i p. P ie k a rsk i (K a u k a z --K ra je  p o 
g ran iczn e ). P o  zakończen iu  zjazdu  o g ło szo n o  w y 
nik k o n k u rsu  ch ó ró w , k tó ry ' p rz e d s ta w ia  się jak 
n as tęp u je :

P ie rw s z e  m ie jsce  p rz y z n a n o  T o w a rz y s tw a  
śp ie w ac zem u  „E ch o " w  K rakow ie , d ru g ie  ..H an ie" 
w a rsz a w sk ie j, trze c ie  W a rsz a w sk ie m u  ch ó ro w i 
o fice rsk iem u , c z w a rte  „L utni w arsza w sk ie j* , p ią
te  „B ard o w i"  lw o w sk iem u , szó ste  C h ó ro w i h a n 
dlów  eów  w a rs z a w s k ic h .

O gółem  p rz y b y ło  na zjazd 3.211 u cz es tn ik ó w , 
re p re z e n tu ją c y c h  7 s to w a rz y sz e ń  śp ie w ac zy ch  i 
z g ó rą  100 poszczegó lnych  «to w a rz y sz e ń . B y ła  
K o n g resó w k a  re p re z e n to w a n a  b y ła  p rz e z  1.240 u- 
cz e s tn ik ó w  zjazdu. W ie lk o p o lsk a  p rze z  6.%. M a
łopo lska p rzez  159, P o m o rz e  i M a z u ry  P ru sk ie  
p rze z  44S. G ó rn y  Ś ląsk  cześć  po lska p rz e z  535, 
cz eść  n iem iecka p rz e z  50, k re s y  w schodn ie  p rzez  
38, G d ań sk  p rz e z  28, W e stfa lia  i N ad ren ia  p rzez  
60 u cz es tn ik ó w . W  celu upam iętn ien ia  zjazdu  k o 
m ite t w y k o n a w c z y  w y d a ł jednodn iów kę pod ty i.:  
„O  pieśn i", z a w ie ra ją c a  u tw o ry  n a jw y b itn ie jszy c h  
p ieśn iarzy  po lsk ich  i k o m p o z y to ró w  o raz  znaczek  
ijarnią-tkow y.

K R O N I K A ,
K alandar*.’ Czwartek, 8 czerwca, Pz.-kat.: Me

darda. —  G r.-ka t.: Karpa ap. —  Słow iański: Wy-
5zostawa. \

—  Kapiica Obrońców Lwowa. Komitet ści- 
ś l j s z y  obchodu pośw ięcenia kam ienia w ęgielnego 
pod kaplicę na cm entarzu Obrońców, u s ta lił p ro 
gram  u i o czystości w dniu 25 czerwca b. r. O g o 
dzinie 9  rano uczestnicy udadzą się w uroczystym  
pochodzie na cm entarz, gdzie o 10 będzie M sz aśw , 
poświęcenie i przrmówienie księdza, piezydeĄta mia
sta, bjygadjera M jczyńsliiego i przewodniczącej k<,~ 
initctu Straży m.;g‘ł p. Neu mannowej. W szystkie s to 
w arzyszenia i organizacje złożą wieńce kartkowe;

i "tki do nabycia w komitecie, ul B ae! arslu 8, od 
10 l>. m. począwszy w godz cech wieczornych. Szcze
góły będą ogłoszone w miarę potrzeby.

—  Testam ent ś, p. Aleksandra Skarbka. Ws. ól- 
i.y testament obojga małżonków, spsrzrdzony z •stał 
na przeżycie, I. i. w ten sposób, że majątek r o z 
staje w sęku męża łub żony w ;azic śmierci jednego 
i. małżonków', a dalsze postanowieniu testamentu 
wchodzą w życie dopiero po śmierci obojga.

Wspólny ten testament przekazuje •"■aly mają
tek małżonków SnaTbków skarbowi Państwa Poiskfe- 
go Jest ro okoio 80 0 0  hektarów ziemi, oprócz (cg 
/okłady przemysłów i inne przedsiębiorstwa.

Sporządzony by? dni:: 13 czerwca 19ź0  r. i 
wobec leg . ze sprawa p:zyna!eżn» ści p ństwowej 
Wschodniej- Małopolski nie była jeszcze wówczas  
ustalona, zawiera kóuzalę dodatkoń-ą. ze w razie, 
gdyby Państwo Polskie nie było władne w tych zie
mi: cli, majątek stałby się własnością konsystor.re 
:zvm. kat. w? Przemy ś'u. ~ <*bowią?.k ent stwor: en i» 
fundacji pod nazwą .Opat:z :r>śż“ na cele dobroczyn
ne. a w szczegóiiicści n? wychowywanie podrzutków 
w narodowości polskiej i w wyznaniu r?ym. kay

Pozdrowienie z za Oceanu. Związek to- 
kołów polskich w Ameryce przęsłu! w odpowiedz 
na zaproszenie na Zlot przewodnictwu sokołów dziel
nicy ma opolskei we Lwowie następujące p ism o. 
Ko:hani Nam Druhowie! List Wasz cenny, zawiera
jący zaproszenie Sokole na Z ot luj upam ęlnieniu 
»t> rocznicy istnienia Sokola-Mscie zy we Lwowie, 
odebraliśmy z uczuciem lakiem, z iakiein Zakon 
nasz wita zawsze odezwy b:aci z za Oceanu. Dz ęki 
'Vam Druhowie! Chcielibyśmy z całego s rea brać 
uuzial w uroczystościach Waszych. Nie tracąc na- 
dzieji sptscbności uściśnienia dłoń '.V..szych braJc - 
skich, zasyłamy Wam w imieniu całej drużyny za.* 
morskiej życienia nie/liczt nycu lat isti i.n a i mocy 
ducha na polepszeni; Narodu przez wpływ Sokol
stwa. W o wyr b nadchodzących uroczystych chwil c:i 
SokoD-Maciorzy we Lwowie, będziemy duchem / 
Wam; D uhowie Diodzy. a tymczasem ?a ylzn.y 
W am stare nasze nn;śinicit;lne wołanie Czołem ! 
wydział Związku Sokołów Polskich w Ameryce.

— Targi Włschcdn e. M in^erstw o pcczty o* 
świadczyło zarządowi Tarrtów Wsihodr/cli gclow.cfć 
wystawienia swoim kosztfm na placu Tar< ó^ W acK,- 
dn .ch własjiego pąwilonu na pomieszczenie . b ura 
pocztowego i teicgraficznegi, które funkcj ;-n>w a.ć nja 
w czasie tegorocznych Ta giiw. Budową tego p .w i
ło u rozpoczęta zostań e w najb! ż-zyni czasie.

Bani; Małopolski zdecydował się wybudować 
w tym r.ku własny pawion na p a  n T.irgów, w 

• którym wystawione będą eksponaty tej f rmy.
— P cs ied ien ie  Rady miejskiej odbędzie się 

we. czwartek, 8 b. m., o godzinie ó wieczorem w 
rJili posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu.

— (m g) Psgrzeb  c f ia r  k a ta s tr o fy  1 c z e  w-  
Oti. Tysiące publiczności przybyły wcżortj prztd 

Igina h Anatomii na u!. Piekarską, by uczestniczyć 
w pogrzebie n eszczęśliwei rodziny, zasypanej gru.-a- 
,;:i zgruchotanej i;am‘cnky przy ul. Kraków-kiej w 
dniu 1 czerwca, O godzinie 3 MO wyniesiono z. ka
plicy zwł ki ś. p. Wilhelm! Linka i jego sz ścio ga

■ dzieci. Pogrzeb odbyt się z wielk i uroczestoścą sta
raniem Centr. Związau kelnerów', przy udziale orkie- 

try kolejowej. Sicdm trumien, które i icś i n ’ ta- 
tnionacli kelnerzy, jak > koledzy o,ca rodziny, zDżono  
wc wspólnej, szerokiej mogiie na cmentarzu L/C/a- 
kowskitn. Nad otwartym grobem prztmówil kap ar; 
ewangelicki, oraz przedsławiełei Związku kelnerów. Po 
pogrzebie urządzono składkę na rzecz ofiar kata
strofy.

—  (t. z.) Eżha k atastrofy  nr:y ul. Krako
wskiej. Wczoraj kierownictwo akcji objął a:chitek'a,

Demb ński. Wojsko ' straż pożarna zastąpieni zo
stali robotnikami cywilnymi, specjalistami w swym 
zawodzie Przyznać należy, że ak.ja, dzieli umi -1 
jętnemu kierownic wu postępuje iaźniejszym kro
kiem do wywożenia gruzów użyto automobili; eir- 
źarowycii

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 19 o-ćb' 
w S7f>:f a i (i pozostaje 13 rannych „Vex popuu 
twierdzi uporczyw e, iż pod gruzami jest jeszcze 
więcej trupów, zaś kumoszki szerzą wieść, iż nie
którzy z zasypanych jeszcze żyją, co chyba je.i. 
wykluczone.

— (t. z )  Trzesia kamienica grozi zaw sla- 
niem Kamienica od strony n:. Ormiańskie , ozna- 
c o m  nr. 12 zarysowała się, skutkiem usnni <;c a gru
zów zswalonego dom!!. Mian owici-; ściana frontowa 
wygięła się silnie, !ak, iż gtori runięciem- Wezera 
wieczorem zmuszono wszystkich mieszkańców- ć 
opuszczenia tej kami u cy. Prawdopodobnie przyjćzi 
do rozbió ki tejże.



„GAZETA LWOWSKA* ż dtód §.- czertećd W?2.
Toż samo jest. z kamienica przy ul. Krakow

skiej 8, utóra łączyła się bezpośrednio z zawalonym Iw  Poznaniu Wisła 1. (Kraków) i Warta i  (Poznań) 
domem, od strony k ó.ej t. zw. Piaje;mur“ jest sz ic-  5 : 1 (1 : 1} w pierwszym dniu zawodów, w dru
kowany.

—  Ze spartu. Wynik zawodów p ik i nożnej i brz-iy  Anglii. Pilot i 2 pasażerowie zginęli. Pr*)-'
czyna katastrofy nieznana.

—  (t. z )  Kronika p elicyjna . Przyaresztowano 
wczoraj niejakiego Winter i faise Schnapika, który w 
uŁ Legionów grasował p« kieszeniach publiczności.—  
Kazimierz Białkowski, notowany złodziej, usiłował w 

.tramwaju Kb wyciągnąć Izraelowi Deu-scherowi pnrt- 
fei zawierający lOO.OOW Mk. Gdy Deutscber się spo
strzegł, Białkowski wyskoczył z tramwaju i począł 
uciekać, w kierunku p!. Solskich. Schwytany przez 
posterunkowego stawiał mu czynny opór. Osadzono 
go w aresztach. —  M Frenklowi skradziono z pa
stwiska na Źółitiewskiem półtoraroc;ną jałówkę. ■— 
Na gorątym nczyru u kradzieży kieszeniowej schwy
tano 1 6 -letniego Jakćba Brodingera. Ten obiecujący 
młodzieniaszek w ubiegłym miesiącu był a i  pięć razy 
na inspekcji policyjnej.

— (t. z.) Czyje srebro ? W Urzędzie śledczym 
przy ul. Jachowicza w biurze kom. Batorskiego są 
do odebrania srebrne łyżki, wideice i noże; znaczo
ne literą Ai Rzeczy te pochodzą s kradzieży.

—  (t. z . )  F o b ia ty  „dyrektora" Mura pośre
dnictwa pracy. Do biura pośrednictwu pracy Se-  
niowa priy ul. Syk^tuskiej 1. 16 wpzdl wczorai ro
botnik Andrzej Bielecki i za rząd ał odeń zwrotu 2 0 0 0  
Mk., które Seniów odeń pobrał przyrzekając wyro
bienie rnu posady. Gdy Seniów zwrócić mu je nie 
chciał, Bielecki, według zeznań świadków pobił Se
nsowa, połamał biurko, krzesła i inne rzeczy w biu
rze, wyrządzając szkodę na 3 0 .6 0 0  Mk. Bieleckiego, 
po sprawdzeniu tożsamości pozostawiono na wolnej 
stopie.

-— (t. z )  Schw ytanie spraw ców  wielomilio
nowej kradzieży. W nocy na wczoraj wpadli w ręce 
policji złodzieje kolejowi, którzy trudnili s ię  stale 
rozbijaniem wozów w pociągach ciężarowych i wy
kradaniem co cenniejszych rzeczy. Ostatnio złodzieje 
ci udali się aż do Kulikowa, tu niepostrzeżenie do
stali się do pociągu ciężarowego idącego w kierun
ku Lwowa i zerwawszy plomby u wozu, w chwili 
gdy pociąg minął Rzęsrię polską jęli wyrzucać z wo
zu całe zwoje sukna Nadto rozbili znajdujący się 
w wagonie kufer i skradli zeń spory zapas bielizny. 
Rzeczy te zakopali w polu pud Batorówfcą (ad Rzę- 
sn a polska) a następn e sprzedawali je na metry 
wieśniakom z Rzęsny polskiej i Kleparowa po śmie
sznie niskich cenach. Posterunek policji w Rręśnie 
polskiej zawiadomił o rozbiciu wozu tut. Urząd 
śledczy. Na miejsce wypadku wysłano inspektorów 
rej. Friedmana i Seinfelda oraz wywiadowców Kli
mowicza i Palidwora, którzy pizy pomocy przodo
wnika Demetra i poster. Wiśniewskiego wyś'edzili 
sprawców kradzieży w osobach Jędrzeja Głarze- 
wskiego, Franciszka Brzezickiego i Michała Dejaka. 
Sprytnych, złodzieji przy aresztowań o. Obecnie policja 
odbiera sukno zakupione przez wieśniaków.

Kradzież tę popełniono na szkodę Biura spe
dycyjnego Pronta.

—  W żeńskiem gimnazjum m atem atyczno- 
przyrodniczem z prawem publiczności C. BROCKÓ- 
WNY odbędą się egzamina prywatne i wstępne do 
klas I. do V. w dn aeh 2 0  —  25 czerwca. W Za
kładzie tym udziela się nauki języka łacin ikiego i 
francuskiego jako przedmiotów nadobowiązkowych. 
Informuje między godz. 3 — 5, Sakramentek 32.

Interesowanym zwraca się uwagę, że według 
projektu Ministerstwa (17 § ustawy, r. 1922)  istnieją 
tylko 3 typy gimnazjów : 1. matematyczno-przyro
dniczy bez łaciny, 2. humanistyczny z łaciną, 3. kla
syczny z łaciną i greką; ncohumanistyczny zaś nie 
istnieje.

—■ Zjazd notarjuszy w  Krakowie. Zjazd przy- 
;jął jednomyślnie rezolucję dotyczącą natychmiasto
wego wyboru tymczbsowej delegacji, któraby zajęła 
się powołaniem zawodowej organizacji na całą Pol
skę. Delegaci mają się składać z 4 członków zrzeszeń 
notarjuszy i pisarzy hipotecznych b. Królestwa Pol
skiego, z 3  członków z Poznańskiego i r. 3 delega
tów z Małopolski. Na wuiosek prezesa Izby notar
ialnej w Przemyślu p. Czechowicza, uczestnicy Zja
zdu złożyli 100 .000  Mk. na budowę Muzeum naro- 
dowego w Krakowie, jako pomnika Wolności, 60.0C0  
Mk. na restaurację Wawelu i 20 .000  Mli. na cele 
słuchaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego.

—  Zlot harcerzy. W Kurniku odbył się pod
czas Zielonych Świąt zlot haiCerski, na który przy
jechało przeszło 2-200 harcerzy z wszystkich m ast 
Poznańskiego. W lesie harcerze rozbili wielki obóz.

—  W yścigi w Sopotach. Onegdaj odbyły się 
wyścigi konne w S o p o ta ch /w  których poraź pierw
szy wzięły udział konie ze stajni polskich, a miano
wicie br. Starzyńskiego i Mielżyńskiego-

gim zaś dniu wynik 2 : 2 f i  : 1). Zawody piłki 
nożnej Lechla (Lwów) Unia (Poznań) 2 : 3 (1 : 1).

Wynik zawodów piłki nożnej w Gdańsku Ost- 
/nark. (Gdańsk) Urna I. 1 : 1 (0 : 0).

—  Zamach. Z Kassel telegrafują: Na byłego  
prezesa ministrów Rzeszy, starszego buimśscrzs Schei- 
demaona, dokonano zamachu w czasie, gdy odby
wał wycieczkę w okolicę miasta. Do burmistrza przy
stąpił nieznany mu miody człowiek i oblał go ja- 
• intś płynem, poczem rzucił się do ucieczki. Schei- 
dematan strzelił dwukrotnie za uciekającym, jednakże 
w chwili oddawania drugiego strzału stracił przyto
mność. Po kwadransie przytomność wróciła, poczem 
burmistrza przewieziono do mieszkania. Składników 
płynu dotychczas nie ustalono.

—  Kradzież Rsmbrandta. W państwowej ga- 
Ierji obrazów w Stuttgarcie skradziono obraz Rem- 
brandta „Paweł w więzieniu". Wartość obrazu obli
czają na 5,OGO.OOO Mk. niem. Za odszukanie z ł o  
dz eja wyznaczono nagrodę 5 0 .0 0 0  Mk. niem.

— K atastrofa  aeropL now a. Aeroplan kur
sujący na linii Paryi-Londyn spadł do morza u wy-

— Gwałtowna burza w Brakaeli. W seb e  
szalała tutsj 'gwałtowna burz?. Wskutek zerwani' 
Urny kanaiu przy szosie do L®uvain, zawarł s i ę *3” 
siadający z karałem tunel kolewwy.

Notatki irłeracko-artysiyczrid.
Reasrtoar Taatra SSiejskiega.

Początek przedstawień o godz. 7'3i> wieczorem-

Dziś, we środę, jutro w czwartek i piątek „P,t-r 
Gynt“, poemat dramatyczny H. Ibsena, muzyka £- 
Griega (gościnny występ Adwentów.cza).

Repertuar Teatru Małag® UU Gródecka 2).

Dziś, we środę, czwartek i piątek „Dj.abl'ca' 
Schonherra (gościnuy występ Ordon-Sosnowsl.ic,'

Repertuar Teatru Newoiol.
Dziś, we środę, czwartek i piątek „Mar?-v 

jesienne'/ operetka (gościnne występy Kaweok

PR ZESILEN IE G A B IN E T U .
W a r sz a w a . »Kurjer Warszawski" w związku 

z ostatnimi wypadkami przesilenia podaje jeszcze 
następujące szczegó ły : Kiedy Rad?. Ministrów ze
brała się w Belwederze, Naczelnik Państwa już z go
tową decyzją przyjął zgłoszoną dymisję w dniu 2 
b. m. Naczelnik Państwa w serde.znych słowach 
podziękował wszystkim członkom gabinetu za lojal
ność i współpracę z nim całego gabinetu, odbył po
tem dłuższą konferencję z Premierem Ponikowskim. 
Z kolei Naczelnik Państwa konferował z Marszałkiem 
Trąmpczyńskim, który zwrócił mu uwagę na niebez
pieczeństwa związane z przesileniem obecnej chwili 
i wyr ził opinję, Że należałoby nadal utrzymać obe
cny Rząd. W dłuższej rozmowie Naczelnik Państw;, 
wskazał na to. że Rząd obecny nie ciesz,' się pef- 
nem zaufaniem Seirr.u i że nc.d tyrn względem sy
tuacja na terenie sejmowym powinna być wyjaśnio
na. Marszałek odbył konferencję z Premierem Poni
kowskim.

o k ó l n ik  m i n i s t r a  s p r a w  W E W N Ę T R Z N .
W a rs z a w a . (PA T .). M in is te r s p ra w  w e w u , 

p rz e s ła ł cło pp. W o je w o d ó w  i T y m cz . W y d z ia łu  
S am o rzą d , w e  L w o w ie  okólnik  n as tęp u jące j tre śc i:

W  zw ią zk u  z p ro jek tem  „ u s ta w y  w  p rz e d 
m iocie u ch y len ia  p o b o ru  p o d a tk u  od  p rz y ro s tu  w a r  
to śc i w ła s n o śc i n ie ru ch o m ej o raz  o  pob ie ran iu  
p rz e z  c ia ła  s a m o rz ą d o w e  o p ła t od u m ó w  o p rz e 
n iesien ie w łasn o śc i n ie ru ch o m ej" , m in is te rs tw o  
s p ra w  w ew ti. w  po rozum ien iu  z  M in is trem  s k a r 
bu z a rz ą d z a , a b y  w  ty c h  p o w ia tac h , zw iązk ach  
k o m u n a ln y ch  i gm inach , k tó re  u p raw n io n e  są  do  
p o b o ru  p o d a tk u  od p rz y ro s tu  w a r to ś c i  n ie ru ch o 
m ości, w s trz y m a n e  z o s ta ły  w y m ia ry  te g o  p o d a t
ku  o d  tra n sa k c ji  z a w a r ty c h  po  dnhi 31. g rudn ia  
1921. Z godnie z  p ro jek tem  w spom nianej u s ta w y  
o d n o śn e  c ia ła  sa m o rz ą d o w e  be.dą m o g ły  od: p o d a 
n eg o  w y ż e j te rm in u  w p ro w a d z ić  w  zam ian  o p ła 
ty  od. u m ó w  o d  p rzen iesien ia  w ła sn o śc i u te ruebo - 
ipości.
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TELEGRAMY._________ ’
Niemcy ciągle prowokują.

K atowice. (AW.) Ze źródeł miarodajnych in
formują nas, że położenie na Górnym Śląsku jesi 
bardzo tradne, bo pomimo, że ze strony polskiej 
panuje spokój, ze strony niemieckiej gwałty uictylko 
nie us{ały lecz wzmagają się z dniem każdym. Ogło
szenie stanu oblężenia posiada pewien uśmierzający 
wpływ jedynie po miastach. Po wsiach bowiem lu
dność polska oddana jest zupełnie na . pastwę band 
Orgcschu. Bandy niemieckie wypędzają Polaków ko
lejno ze wsi, bijąc lub mordując opornych, kiedy 
zaś prześladowany Polek opuści dom, Orgescbowcy 
wyrzucają meble jego na ulicę. Tym sposobem siłą 
konieczności tłumy Polaków bezustannie muszą opu
szczać niemiecką część Górnego Śląska, bo powra
cając do swoich siedzib zastałyby tylko gołe ściany. 
Pozatem prowokatorzy i separatyści zwiększają za
mieszanie, chcąc za wszelką cenę wywołać krwawe 
rozruchy. Konieczna jest j-aknajrychlejsza i najbar
dziej energiczna interwencja komisji międzysoju
szniczej.

KOMITETY POMOCY NA G. ŚLĄSKU.
K ato w ice . K o m ite t p ięciu , w y ło n io n y  z po l

sk ich  i nim iicckiich o rg an iz ac ji z a w o d o w y c h , o - 
tw o rz y ł sw e  d e le g a tu ry  w  K ró lew sk ie j fiuc ie , Z a 
b rzu , B y to m iu , R y b n ik u , R ac ib o rzu , G liw icach  1 
O po lu . O rg a n iz ac je  z a w o d o w e  jako-też R a d y  z a 
ło g o w e  m a ją  o b o w iąz ek  w sp ó łd z ia ła n ia  z •term d e 
le g a tu ra m i celem  w sp o m a g an ia  ludności o ra z  n ie
sien ia  p o m o c y  uchodźcom .

ZERWANIE GODŁA POLSKIEGO Z KONSU
LATU.

Katowice. (PA T .). G odło , k tó re  u su n ię to  z 
k o n su la tu  po lsk iego  w  B y to m iu , zn a lez io n o  obok  
p o m n ik a  i o d d an o  kon su lo w i po lsk iem u z w y r a 
zam i u b o lew an ia  z p o w o d u  te g o  za jśc ia .

D ZIENNIK ARZE W Ł O SC Y  W  W ARSZAW IE.
W iedeń, (PA T .). W c z o ra i o godz. 8 p rz y b y ło  

tu  w  d ro d ze  do W arsza -w y  15 d z ien n ik a rz y  w ło 
skich , k tó ry m  to w a rz y s z y  p. K oeiem ski. k ie ro w 
nik po lsk iego  B iu ra  p ra so w e g o  w  M ediolanie.

W a r s z a w a .  Dziś o godz. 5’1 9  przybywa do 
W arszawy 15 oz enni .arzy włoskich, celem zapo
znania się z naszym : stosunkam i politycznymi i 'go
spodarczym i. Delegację pcw  ta na dw orcu delegacja 
M inisterstwa i kom itet wyłoniony z syndykatu  pol
skich dziennikarzy.

PODZIAŁ LINJI TELEGRAF. I TELEFONICZN.
G dańsk . (PA T-). M ięd zy so ju szn icza  kom is ja  

p o d z ia łu  b y łe g o  m a ją tk u  p a ń s tw o w e g o  p ru sk ieg o  
■i n iem ieck iego  w  G d ań sk u  n a d e s ła ła  d o  p r e z y 
d en ta  se n a tu  gdańsk iego ' p ism o  ze szczeg ó to w em  
w y m ien ien iem  części m ają tku , k tó ry  m a p rz y p a ść  
P o lsce , ‘tudz ież  części m ają tku , k tó ry  m a p rz y p a ść  
w . m. Gdańsjf-owi, odnośm e do p rz e w o d ó w  te le 
g ra ficz n y ch  i te lefon icznych . P ism o  to  za w iera  
ró w n ie ż  w a ru n k i p o d  jakim i o d b y w a ć  się  m s 
s łu ż b a  te le io m ez n a  i te te g rs f ic z m . P o lsc e  p rz y 
zn an e  z o s ta ły  n as tęp u jące  lin je te leg ra fic zn e  i t t -  
le fo m czn e : "W kienruafcu T c z e w a  6 p rzew odó-

Katowice. (AW). Prasa niemiecka wbrew u ' 
wie z prasą polską próbuje zwalić winę rozruchów 
na Polaków, dopuszczając się w dalszym ciągu cy
nicznego kłamstwa, jakoby rozruchy niemieckie b>tv 
akcją odwetową. Tymezasem nie ulega wą p l iw o te , 
że zorganizowani robotnicy niemieccy przeprowa
dzili specjalną rewizję ksiąg związków zawodowych, 
by stwierdzić kto j-st Polakiem i aby następnie wy
wiesić po fabrykach listy imienne robotników pol
skich z rozkazem natychmiastowego -puszcze ia 
fabryki, oraz d3nej miejscowości. Ta walka i oborni
ków niemieckich z polskimi stała się początkiem 
przeprowadzanej obecnie systematycznie akcji wy
pędzenia robotników polskich z części niemieckiej 
Górnego Siąska. Na teror ien odpowiedziano z pol
skiej strony zaledwo słabymi odruchami odweto
wymi.
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te-łegr . i 3 p rz e w o d y  telef., w  k ie ru n k u  W e ih e ro -  
 ̂ p rz e w ó d  td e f .  i 1 p rz e w ó d  te leg r., w  k ie - 

tonku  K a rtu z  1 p rz e w ó w  te leg r. i 1 p rz e w ó d  telet. 
w  k ie runku  S ta ro g a rd u  1 p rz e w ó d  telegr-, 1 te le 
fon. W sz y s tk ie  inne p rz e w o d y  te leg r. i telefon. 
P rzyznane  z a s ta ły  w . m. G d ań sk o w i. W  ra z ie  
sporu  ro z s trz y g a  sąd  ro z jem czy .

IN T R Y G I U K R A IŃ C Ó W .
P ra g a . (A W .). Z p o w o d u  z jaz d u  Z w ią z k ó w  

P rzy jació ł Ligi N aro d ó w  U k ra iń c y  ro zw ija ją  tu 
g o rączk o w ą ag itac ję . D e leg ac i u k ra iń sc y  obe-ho- 

red ak c je  p o se ls tw  zagranica:, k o lp o r tu ją c  nio.. 
n iorjał, k tó ry  z o s ta ł p rz e z  P e tru s z e w ic z a  p rz e d 
s taw io n y  konferencji genueńsk ie j. D o ty c h c z a s  je 
dnak ty lko  „P ra-ger T gb!.“ , o rg an  n ac jo n a lis tó w  
niem ieckich w y p o w ie d z ia ł się w  sp ra w ie  G alicji 
tvsch., a ta k u ją c  B e n esz a , że  d la  k a n to w a n ia  P o l
ski ukłiadiu p rask ie g o  nie uznaje,' p o św ię ca  ideę 
so lidarności s ło w ia ń sk ie j i d o b ry  s to s u n e k  d o  U - 
k ra in y , k tó ra  nie ty lk o  je s t k ra je m  sąsied zk im , a le  
k tó re j c z ę ść  w chodz i do  repub lik i c z e c h o s to w a -  
ckiej. „ B ra g e r  T g b l.“ z a rz u c a  C zechom , że  p o d 
czas dysk u sji n a d  cx p o se  B e n esz a  w  S ejm ie c z e -  
l kim  aui s ło w e m  nie w sp o m n ia n o  o G alicji w sćh ., 
króra w e d łu g  tego  d z ienn ika  p o ch ło n ę ła  h v ią  
część  u w ag i k o n ferenc ji genueńsk ie j.

'T F P M i  NARADY D Y P L O M A T Y C Z 
N E P R Z E D  K O N F E R E N C JĄ  HASK Ą . 

P ra g a .  (PA T .). „ P ra g e r  T ag b l.“ donosi, że  
dr. B en esz , k tó ry  w y jec h a ł do B e lg rad u  celem  
w zięc ia  udzia łu  w  u ro c z y s to śc i zaślub in  Ics. M arii, 
sk o rz y s ta  z p o b y tu  sw e g o  w  B e lg rad z ie , a b y  
z e tk n ą ć  się z ju g o sło w iań sk im  p re z y d e n te m  m in. 
P assiczem , m in istrem  s p ra w  z a g r . N iciczern, tu 
dzież z ii-mymi p o lity k am i m ałej e rF en ty , k tó rz y  
zn a jd u ją  się obecnie w  B e lg rad z ie . D r. B e n esz  
w eźm ie  u d z ia ł w  kon ferenc ji p o lity k ó w  m a łe j en -  
te n ty , na k tó re j to  konferencji m a b y ć  u m ó w io n a  
linia w y ty c z n a  dla z jaz d u  w  H adze . R ó w n o c ze śn ie  
odbędrzie d r. B e n esz  k o n fe ren c ję  z p o lity k am i ju 
go sło w iań sk im i w  sp ra w ie  p rz e d łu ż e n ia  u k ła d u  
so ju szn iczego  m ięd zy  Ju g o s ła w ią  i C z e c h o s ło w a 
cją.
h i n d e n b u r g  p r z y j e ż d ż a  d o  g d a N & k a .  

G d a ń sfp A W .) „G a z e ta  G d ań sk a "  donosi, ja 
k o b y  Hindenburg miał przyjechać do Gdańska na
kilka godzin  n a  ja k ąś  u ro c z y s to ść  o d b y ć  się m a 
jącą  w  śc isśle  zam k n ie  tem  k ó łk u . C h a ra k te ry s ty 
czne, że  ró w n o c ze śn ie  z jego  p rz y ja z d e m  p rz y b y 
w a  do G d ań sk a  w y cieczk a1 p ru sk ie g o  „ S c h u tz -  
lm irdu“.

KONFLIKT MIĘDZY JUGOSŁAW JĄ A BUŁGA
RIA.

W iedeń. (PA T .). Z  B e lg ra d u  d o n o sz ą : R a d a  
m in is tró w  n a  o s ta tn ie m  posied zen iu  z a jm o w a ła  
się n ap a d am i b a n d  b u łg a rsk ich  n a  te ry to r iu m  m a
cedońsk ie  i  p o s ta n o w iła  w rę c z y ć  tu te jsz e m u  z a 
s tę p c y  B u łg a rii T o d o ro w i n o tę , k tó ra  m ieć  będzfe

c h a ra k te r  u ltim atum  i w e z w ie  rz ą d 1 b u łg a rsk i do 
n a ty c h m ia s to w y c h  z a rz ą d z e ń  p rz e c iw k o  p rz e k ra 
czaniu  g ran ic y  p rzez  b an d y . Z ap ro p o n o w an o  r-j\v- 
n ież p o w o łan ie  kom isji dla ro z p a trz e n ia  ś ro d k ó w  
za p o b ie g a w c z y c h  p rz e c iw k o  w k ra c z a n iu  band . 
R ó w n o cześn ie  w y s ła n o  w ojska na g ran ic ę  b u ł
g a rsk ą  i udzielono  m in is tro w i w o jn y  k re d y tó w  na 
cele w o jskow e. T ak ż e  do Ligi N aro d ó w  będz .c  
w y s ia n a  no ta  w  sp ra w ie  n ap a d ó w  band .

REPREZENTANT RZĄDU KIEREŃSKIKGO 
W WASZYNGTONIE.

W iedeń . (PA T .). „N. F r. P re s s e “  donosi z
W a sz y n g to n u , że  w y s ta n y  w  r. 1917 p rz e z  K ie
roń sk ieg o  B o ry s  B a c h m a tie w  jak o  re p re z e n ta n t 
d aw n e g o  rzą d u  u s tęp u je  z dniem  30. c z e rw c a  br. 
i zw ija  a g e n d y  poselstw a.. B a c h m a tie w  b y ł u zn a
w a n y  p rz e z  rz ą d  S ta n ó w  Zjedn. jak o  re p re z e n 
ta n t R osji, m im o objęcia tam  rz ą d ó w  p rz e z  so- 
■wljety. O b ec n ie  s e k re ta rz  s ta n u  H u g h es z a w ia d o 
m ił B acfrm atiew a, że  ten  po  dnht 30. m". n ie  b ęd z ie  
w ięce j u z n a w a n y  w  d o ty c h c z a so w y m  c h a ra k te 
rze . Z w y m ia n y  pism  m ięd zy  H ughesem  a B a ch - 
m a tiew em  w y n ik a , że d a lszć  n ie u zn aw an ie  ile go  
o s ta tn ie g o  pochodz i z p o w o d ó w  w ew in ę trzn a-p o li-  
ty c zn y c h , a  g łó w n ie  w s k u te k  - a ta k ó w  s e n a to ra  
B o rah a , k tó ry  d o m ag a ł się, a b y  B ach n ra tiew  zd a ł 
sp ra w ę  z su m y  187 m ilionów , k tó r ą  rz ą d  Silanów  
Zjedn. u ch w a lił sw e g o  czasu  rz ą d o w i K iereńskśego  
ty tu łe m  p o ży c zk i, H u g h es  za w iad o m ił Ig n atrew a , 
że  cofn ięcie jego  u z n a n ia  ruie m a n ic  w sp ó ln eg o  
ze  s p ra w ą  u zn an ia  rz ą d u  so w ie tó w .

CZICZEPIN W BERLINIE.
B erlin . (PAT.). P rz y b y ł  tu  C ziczerin .

WYROKI NA DUCHOWNYCH W  ROSJI.
M o sk w a . (P A T .). B iskup  A leksy , p a tr ia rc h a  

T ichon i p r a ła t  In n o ce n ty  zo s ta li sk a za n i na 5 lat 
w ięz ien ia  za o p ó r p rze c iw k o  ro zp o rząd zen io m  
w ła d z y  sow ieck ie j.

POŻYCZKA DLA NIEM IEC NIE M A W ID O 
KÓW  P O W O D Z E N IA .

P a ry ż .  „E xcdsior*  donosi, że między na;odez
w a konferencja bankierów  przed sw ojem  odroczeniem 
się w ysiała do komisji reparacyjnej zapyt nie, ery 
Niemcy b ę d ą '  zm uszone do spełn ien ia zobow iązań  
ustalonych w necie 5. m aja 1921. Kom isji repara- 
cyjna miała wczoraj obradow ać nad tą  sprawą, obrą- 
dy jednak odroczono z powodu nieobecności wielu 
delegatów. „D ctelsior*  sądzi,-że idzie tu  o odrocze
nie s in e  die, poniew iż po stronie francuskiej panuje 
zaopatrywanie, że spraw a międzynarodowej pożyczk- 
dla Niemiec n i: ma widoków. Komitet bankierów 
ośw iadczył się za ■ zniżeniem długu niemieckiego, na

tom iast rząd francuski t.zym a się kwoty 132 miljar- 
dów Mk., oznaczonych w maju 1921. M orgkn, któ
ry obccznie bawi w Londynie, m iał oświadczyć, że 
uważa już za niepotrzebne powracać do Paryża. 

ZGODNE ST A N O W ISK O  FRANCJI 
1 AMERYKI.

W a sz y n g to n . Prasa tu tejsza omowia przy-

ctiyhie rn:-vę Poincarego podkreślając jego jasność] 
i ror. szczam ć. Dzienniki stwierdzają zgodnie z ,,T i-  
;;:ese;r.:i i „Wov!d<rin“ , że istnieje najzupełniejsza' 
zgodność pomiędzy tezam i francuską i am.eiykanskąć 
„Wo Id“ i „Times'1 oświadczają, że sowiety pized  
pizedsiawieniem jakichksiwiek pretensji w sprawie 

mocy, jatą pragną uzyskać powinny się przeko
nać o zapatrywaniach nanc.i  n.i sprawę własności 
prywatnej oraz, źe te zapatrywania podzielają wszys - 
kie inne narody.

NEUDANY ZAMACH.
Bordeau*. PAT.) Radio. Scbeidemann nie do-, 

znał żadtie&o obrażenia. S p r a w c y  zamachu dp'»d; 
rtie w ykryto.

OBNIŻENIE CŁA NA PAPIER.
W arszawa. (AW -). W  związku z wzrastają-  

cem  zapotrzebowaniem  papieru i n ieb yw ale  w y 
soką jego ceną komisarz n ad zw ycza jn y  do walki  
z drożyzną uznał za konieczne obniżenie cła na' 
papier mnożnika z 500 na 50.

ł g i e i s S c w c *

Lwów, dnia 7 czerw ca  noiz. 10-33.

Mark! niemieckie 
rranki franceskie 
Franki szwajcarski 
Funty sterliagi 
Korony nlem.-autsłr. 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga .wypłata 
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin

14-00 ( T 4 1 0 - - I 4 '2 5 )
:: 60 (OOO— OOoj

752 (— )
1 7 6 0 0  (—  — )

3 0 — 00  133— 351
0 0 —00 (30 0 0 — 32-50) 

75-— 00 ( 7 8 -7 5 -7 9 -5 0 }  
0 0 — 00-00 (7 8 -5 0 — 78*75, 

(00— 00-00)  
205 (— )

-  ( - )
—- tO o oo O — O0 0 't)0 )

(14 55 - 1 4  85)
(4 0 0 0  -  4015  - 

( - )
Dolary amerykańskie 3 8 8 0 — 3920  

„ kanadyjskie 38 2 2  — 3861  
Zurych Marki polskie 14 00

Tendencja w markach niemieckich i koronach 
austr. zniżkowa w dolarach mocna, C h.durów  i O,- 
kos poszukiwane,
Uwaga: Pierwsza’ cyfrą wskazuje kurs TńTór-

macyjny. druga, w nawiasie, kurs ćieofi 
cjamej giełdy.

NADESŁANE.
Za fc rubrykę. Redakcia nie bierze odpowiedzialno!-:!:

^ 3 b o ż e ń » f K > e  i a f o b n e
za spokój duszv Cp.

ALFREDA K O L C U S Z K A
St. ,i:s;>ci;tora celnego 

odprawione zostanie tir. 12 czerw ca l:/22 o g dz 7 1 
rano w koś id e  O. O. Jezui ów, na i tó e Ro.izinę i zt:a- 
o :n y .h  za rąszają K o le d z y .

11)H. G, W ELLS. ,

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła  

# Brnnona Bruchnrs.ska,

,(C 3 ąg  da lszy .)

— Nie n a leż y  b ra ć  te g o  w  te n  sposób , pan ie  
H uss — z a rę c z a ł p . D ad  — nie z a s łu ż y liśm y  na 
tak ie  posądzesne.

—  P ra g n ę  ty lk o  a b y ś c ie  mirie w y  słu ch  Ti — 
rze k ł P- H uss ty m  sa m y m , p e łn y m  a u to ry te tu  to 
nem , k tó ry m  p rz e z  la t d w ad z ie śc ia  i p ięć ro z k a 
z y w a ł w  W o fd in g stan to n .

P . D ad  p rz y b ra ł  m inę n ie szczęśliw e j o fiary .
—  Z abić m oje dz ie ło  w  szkole, z n a c z y  zu 

pełnie to  sam o , oo z a b ić  i n m ie  sam ego . W o ld ing - 
s tan ton b y ło  ty m  o łta rz e m , m  k tó ry m  sieb ie  o - 
f ia ro w ałe m  B ogu. W iem , że  nieje-dsno z ro b iłem  
zle i s łab o , b y łe m  ró w n o c ze śn ie  n ie d b a ły m  i po
ry w czy m , to  b y y  m oje w a d y , lecz p ra c o w a łe m  
najlepiej ja k  u m ia łem . S łu ż y łe m  B ogu  do o s ta tn ic h  
g ran ic  m ojej s iły  i w ied z y ... A te ra z  w  te j g o d zi
nie ciem ności, gdzie je s te ś  o  B oże, T y  k tó rem u  
s łu ż y łe m ?  D laczego  nie s ta je sz  pomię-lzy m ną a 
tą ostatnią z n ie w a g ą , k tó rą  oni (chcą o b rzu c ić  
dzieło  T ob ie  p o św ię c o n e ?

Na te  s ło w a  p . D ad , sp o jrza ł na p. F a r ra  
w zro k iem  p e łn y m  zg ro z y .

Ale p. H uss m ó w ił dalej tak , jaJc g d y b y  r o z 
m a w ia ł s a m .z e  sobą.

— W  sercu  za  łanem  g o ry c z ą , czu ję  p o k u sę  b y  
w am  u stąp ić , dozw olić  W am  o d eb ra ć  sz k o łę  i 
z ro b ić  z  nią, co k o lw iek  się  w a m  będz ie  podobało .. 
M ożliw ość śm ieręi uk azu je  nam  u łu d ę  i m arn o ść  
rz e c z y  sp ra w d z o n y c h  d o św ia d c z e u b m . Ani -nie 
je s tem  je szc ze  w  zupe łnośc i p o b ity . M ó w iłb y m  do 
w a s  o te m  d la cz eg o  p rag n ę , by  W ofd ingstan ton

“ro zw ija ło  się dalej n a  ty ch  sa m y ch  z a sa d a c h , co 
d o ty c h cz as  i d laczego  w y  nie zd o łac ie  tego  u c z y 
nić i d laczego  oddan ie  tej p ra c y  panu  F an to w i 
jest ro d za jem  m o rdu , m ó w iłb y m  do w a s  o tem , 
n a w e t w te d y , g d y b y m  cierp ia ł je szc ze  po dzie- 

1 s ięćk ro ć  ciężej, n iż cierp ię ...
— Z daje m i się, pan ie  H uss —  rz e k ł S r  D ii  as, 

i —  ż e  m yśl za m ia n o w an ia  p an a  F a r ra  tw o im  n a
s tę p cą  w y s z ła  odem nie .

— W  tak im  raz ie  pan  inusLsz je szc ze  ra z  z a 
s ta n o w ić  snę n a d  tem  — o d p arł p. H u ss, zw ilża jąc  
u s ta  i p a trz ą c  sookoijnśe p rze d  siebie..

W oldittgstanfton s ta ło  się  poch o d n ią  n iosącą 
og ień  życ ia . R ozm etd łem  ten ża r, a  te ra z  n iecha j 
w ic h ry  losu ro zd m u c h a ją  go w  o g n isk o  o g a rn ia ją !  

1 jąoe c a ły  św ia t!  Go je s t zad an iem  n au czy c ie la  w 
św óecie? C z y ż  n ie  p o w o łan ie  do  ż y d a  „C z ło w ie
ka", p ra w d z iw e g o  b o sk ieg o  Cztow fefca w  dfisszy 

1 lu d zk ie j?  C z em że  je s t cz ło w iek  p o zb a w io n y  w ie- 
: d z y ?  T y lk o  m y  nauczyc ie le  m o ż em y  w z n ie ść  go 
i w  szero k ie  k o ła  m yśli, w  k tó ry c h  na kon iec zd o ła

zap o m n ieć  o  sob ie  u o sw o im  nęd zn y m , o so b is ty m  
końcu. M oże. ly o tw o rz y ć  jego o cz y  na p rz e sz ło ść  
i p rzy sz ło ść , na m eśm aerte ine  życ ie  C złow ieka , 
— k tó re  p o cz ę to  się  n iew iad o m o  k ie d y  i k tó re  
try ra  c iąg le i w zn o si się ponad  w ie lkość  i w sp a 
n ia ło ść  g w iazd ...

R ząd z iłem  w  W oldingsta-nion —  ciągną? dalej 
p. H uss —  p rz e z  la t 25 i p rzez  c a ły  ten cz as  
p rz y w ra c a łe m  w z ro k  n iew id zący m : U św iadom i
łem  kilka ty s ię c y  ch łopców . P rz y w ró c iliśm y  do 
ży c ia  w sz y s tk o  to  ,co z a b iła  ru ty n a  szk o ln a . G dy 
wodna w y b u c h ła  m oi c h ło p c y  b y li go tow i... P o szF  
na śm ierć  — jak w ielu  z  nich p o sz ło  n a  śm ierć  1 
Mój w ła s n y  sy n  po m ięd zy  n im i.. Nie sz em rzę  z 
teg o  pow odu ... W oktingstantom , to  sz k o ła  n o w a : 
iej tra d y c ja  z a le d w ie  s ię  ro z p o c z ę ła ; teoz f e ta  
jej s ta rs z y c h  ch ło p có w  ta k  s t f a s  z nie p rz e rz e d z o 
na, że ta  m ło d a  tra d y c ja  u sy ch a , jak  z ia rn o  w-yr-' 
w-ane lirzed w cześn ic ... P om im o  to  m nżon ty  jesz-' 
cz e  do* uiej n aw ią za ć , jeszetze m w jim y  ją ro z w i
nąć, jeźli m ój p łom ień nie zag aśn ie . L ec z  moje, 
nauczan ie  m usi iść  d ro g ą  p rzezerim ic w sk azan ą .' 
A w y  chcec ie  o d d ać  to z a d an ie  w  rę c e  F a r ra  ! 
F a r ra  ! F a r ra ,  k tó rv  n ig d y  n ie  do-tknął g łó w n y c h  
z a d a ń  sz k o ły . 0 n  n a w e t nie wće, co  to  jest. Jego  
u m y sł je s t tak  m a to  rozw w iię ty , jak  u m y sł z a w o 
d o w eg o  g ra c z a  w  k r ik e ta .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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UZNANIA ZA ZMAR4&GO.

T. 10ł/;0. Józef Baran, syn Wojciecha, urodzony 
.'12. marca 188!. r ,  w J A M  wicach, żołnierz 4. ba: alj<j 
nu strzelców, w bitwiu pod Lublinem w połowic w: ze- 

,śnia 1911 . r. miał paść. Wobec u  go Jest prawdopodob
n e ,  o s jb a  wymieniona poniosła śmierć, zarządza nie 
.na wniosek Katarzyny Baran postęcowanie, cehm  udo
wodnienia śmierci i ru /w iązan ia  wąz a "na.ż-niskiego, 
ogładzając wezwanie, alty do pól roku od oglc-zenia 
w „Gazecie lwowskiej" Sadowi a'.bo p. Drowi Emllo 
wi Morgensternowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
usta,.av»ia się ku;atorem i obrońcą w ę d a  iTtaliciisaiago 
udzielono wiadomości o zagiu,:onyt». Po upływie togo 
-czasu na ponowną prośbę Sąd orzeknie ostateczu e 
■o wniosku. Sąd okręgowy, Oudzżał V.

Przemyśl, d j i a  25. l i s topada  1920. 5515
T. 737/*1. W drożenie  po s tęp o w a n ia  celem udo 

;U-od.iienia snncrci. Kvan Genyk, syn W asyla, u rodzony  
4. s ierpn ia  li-Só. r„ zam essk a ly  w Markowie. Sp. So- 
nolwiną, pow ołany ogólną m obilizacją  do v. o jska  austr. 
o dsze d ł  na front,  a jak dochod zen ia  wykazały zr.siai 
ipod R adym nem  6. stycznia 1915. r. z  .b tę. G dy wobec 
p o w y ż sz e g o  je s t  p raw ć o p o u o  jf ism , że wyż w y m ien io 
ny poniósł śmierć, przeto  na p ro śnę  Marji Genyk w d ra 
ża się p o s tęp ow an ie ,  ce lsm  udow odnien ia  zasz łe j  śm ier
ci zaginionego. W ydaje  się p 'z e to  ogólne w ezw anie , aby 
iuwiadomioiio 8ąd  albo kuratora  a d w o k a ta  Dra Fussa 
w Sołotwinie  aż do Unia 110. w rześn ia  1922. r. o  z a g -  
nionym. Po  up ływ ie  po w y ższeg o  czasokresu ,  po  p rze 
p ro w a d z e n iu  i po podjęciu dow odow , będzie  ro z s t r z y 
gnięte o do w o d z ie  zasz łe j  śmierci.

Sad okręgowy, O ddzia ł  I ” .
Stanisławów, d tia 20. lutego 1922. 5559
T. 509/21. W drożen ie  p o s tępow an ia  celem usna- 

.nia za  zmarłego. Ignacy Feśków, sy a  G rzego iza ,  nro 
ozony 29. stycznia 1895. r. zam ieszkały  w Du.ibacłt Sj, 
Buczacz, pow ołany  1919. r. uo w o jska  ukra ińskiego d o 
c ią ł  się no niewoli polskiej i miał umrzeć w obozie  
jeńców w Brześciu litewskim. G i y  zachodzi u s ta w o w e  
dom niem anie  śmierci tegoż , w d raż a  się na p ro śb ę  Agnie
szki Feśków  po s tępo w an ie ,  ceiem uznania za  zm arłego  
zagiai atiego. W.f do w ości o zag in ionym  należy udzielić 
,Sądowi lub kura torow i i obrońcy w ę z ła  m ałżeńskiego 
Drowi Koinślii-iowi ad w o ka tow i w Stan is ław ow ie ,  Jęria- 
cego  F eśków  w zyw a się, bv p rz e d  podpisanym  Sądem  
Jawił s ię  lab w inny  sp o s ó b  da ł  znać  o sw em  ź y c  u. 
'Sąd tu te jszy  u» p onow ną  p rośbę  po dniu 30. l is topada 
1922. r. w yda os ta teczu e  o rzeczen ie ,

Sąd okręgowy, O ddzia ł  IV.
S tan is ław ów , dnia 24, lutego 1922. 55G5
T. 206/20. Edykl. W d ro źen :e pos tęp ow an ia  celem 

uznania za zmarłego. M chał Ł ijdz iak ,  urodzony 27. maja 
‘1884. r. w M agualów ce p o w ia t  Śkalat , pow o łan y  w eza- 
isie ogólnej mcbilizacji w ojsk  ans r. w sierpniu li /l-i i. 
■Uo czynnej służby w ojsk ow ej ,  brał udział >r w o jn ie  
św ia tow ej .  Gd tego  czasu  n ieznany  jes t  z i y c  a i mie.- 
sca pobytu, co s tw ie rd z a  pośw iadczen ie  gm inn e  z dnia
12. styczu.a 1921. r. W edle zeznań  zap rzy s ię żo n y ch  
św.au! ów Jana Marczaka, Iw ana O iijnykr, H enryka 
.Horwata tudzież  zeznań  w nioskodaw czym  Tekli Ł ó -  
dziak mia! Michał Ł ajdziak  w z im ie 1915 r. '.ved'e krą
żących wieści w ptiłko z am a rzn ąć  w  okop ach  pod Prże-  
miyślem. Świadek Henryk H orw at s łysza ł od  n ieży jące
go już Józefa Olejnika, ó w c zesn eg o  san ite ta ,  iż ten  
widział zw łoki zm ar łego  i o d d a ł  leg i tym ację  rego wla- 
jdzy pułkowej.  Gdy za tem  przyjąć  należy, że zactiodza 
/wymogi uznania  ejo za zm arłego  z §  1. ust. 1. ustaw;. 
!z dnia 31. marca 19!8. r. Nr. 12S !>z. u. p., p rze to  wrlrą- 
z a  sie na p ro śbę  żoy jego Tekli Ła jdz iak  p o s tę p o w a 
nie, celem uznania  go za  z m a r łe g o  a  zw iązku m aiźeń 
■skiego za  rozw iązany. Wydaje się p rze to  ogólne  we
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kura to row i D row i 
.Wcissnichtowi, adw okatow i w Tarnopolu , k tó rego  ró w 
n o cz eśn ie  u s tanaw ia  się o b rońcą  w ę z ła  m ałżeńskiego 
w iadom ość  o zaginionym. Michała Łajdziaka, gdyby  żyl 
. jes /cze ,  w zyw a  się, aby p rzed  niżej wymienionym Są
dem s taw ił  s ię  lub w inny sp o só b  uw iadom ił o  życiu 

'Sąd tu tejszy  na  p o n o w n ą  p rośbę  po  upływie 6 miesięcy 
iod dnia og łoszenia  (ego edyk tu  w gazec ie  u rzędo w ej 
/rozstrzygnie  o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddzie l  V,
Tarnopol,  dnia 4. m arca 1952. 5378
T. IV. 138/21/8. W drożenie  p o s tę p o w a n ia  celem 

jUznania z;; zm arłego . Jan Ziejko z Siedlca, p o w o ła n y  
iw r. 1915. do siuźby w ojskow ej zo s ta i  w ysłany ik 
/front włoski gdzie  pc l i i iącs tużb ę  przy 245. ;i. p. z  p o c z ą t
kiem jesieni 1918. r. w czas ie  w alk  n a d  Pi i w ą  zaginął 

'b e z  w ieśs i.  G dy zatem  p rzy jąć  natęży, że  zachód / .  
,u s t a w o w e  domniemanie  z  § 2 i .  ust .  cyw., p rze to  w d ra 
ża  się na p ro śb ę  Anny Ziejko p os tęp o w an ie ,  celem 

,nznani;i za  zm arłego  —  zaginionego. W ydaje  s ię  p rze 
t o  ogó lne  w ezw anie , aby  udzie lono  Sądow i lub au ra -  

■torowi Pan u  D rowi B ro n is ław o w i G ałeck iem u, a d w o 
ka tow i w Tarnowie, k tó rego  u s tan aw ia  się o b ro ń cą  w ę -  

'z ła  małżeńsk iego  w iadom ości o po w y ż  wymienionym. 
,Jana  Ziejkę w zyw a się. aby  p rzed  niżej w ym ienionym  
Sądem s taw ił  się lub w inny sp o s ó b  uw iadom ił  o sw em  

.życiu . Sąd tutejszy na p on o w n ą  p ro śb ę  po dniu 20, 
:grndnia 1922. r. rozs trzygnie  o  uznaniu  za zm arłego. 

Sąd okręgowy, O ddzia ł  IV.
Tarnów, dnia 29. kwietnia  1922. 5617 1—3
T. 59/21/3. W drożenie  p o s tęp ow an ia  celem u zn a 

nia aa  zmarłego. M arja  z G cbryliazynów  P ro ć  w  Ł o w -  
.czycach w nios ła  o u /uan ie  jej ra ;ża Iw a n a  P roc ia  za 
I zmarłego. Z zeznań w nioskodaw czym  i św iadk a  iw a aa 
Hatały wymku, że iwan Proć, w alcząc t u  froncie iikrł- 

l.ińskim zosta r  w s tyczniu  1919. r. pod  Skniłtrwem ran- i

■y i o d w ie z ‘osiy c’o szpit3la w  S tr / ju .  Od te, o cz su 
nie ma o nim żadnej w ia d o m o ś ć /  p raw dopodobn i 
zmarł. W myśl us:awy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. 
p. p. w draża  się p JS tę iow ?n-e ,  celem u -m an iaza  zm ar
ło o. W y d a je  s ię  prze to  o gó lne  w ezw riT e ,  aby u dz ie 
lono Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi R a d le w k ie m u  
w Kamarriia w iadom ości o p o w y ż  w ym iecionym , ‘ ą  
tu te jszy  na  po n o w n ą  p rośbę  po uuiu 1. marca 1922. r. 
ozstrzygnic  o uznaniu za  z  ma lego.

Sąd otręgow.y. Oddział V.
Sair .b ir ,  dnia 13* e z e iw c a  1921. 555ł
T; 145/21 4- Seń Horyit, syn T e o d o ra  i Marji u ro

dzony 1. września  1878. r. w K >n uchowie, gr. kai.  g o 
spodarz , t a m ie  zam ieszkały  (.żeniony 22. lu tego  190).
. z. W arw a rą  An.onów, wyje. h i t  p r z e d  około  15 luiy 
o Ameryki i s ta ir tą r t  po dzień dzis ie jszy  nie ma ż a d 

nego znaku  o jego życiu. Gdy zatem przyjąć  należy, że 
zachodzi us taw o w e  uomniemanie śmierci, p rze to  w drz-  
ia  się na prośbę  jego żony W  irwary  z A n ionow ych  Ho- 
ryń w Koniuchowie postępow anie ,  celem uznania  z z 
zwartego i celem rozw iązalna  m ałżeń s tw a .  W ydaje sie 

rzcło  ogólne w ezw an ie ,  aby udzielono S ądow i lub 
adw okatow i w Stryju, k ó rego us tanaw ia  s ię  kura io-  
.ftin n ieo b ec n e g o  i o b ro ń c ą  jego w ęz ła  m a łżeń sk ieg o  
w iadomości o pow yż wym e -ionyra- Seń Horyń w e z w a 
ny jes t ,  aby p rze d  ni re j  wymienionym Sądem  s taw .ł  
•>ię lub w inny spo só b  u w aćo m ił  o  sw e m  życiu, cąd  
tu tejszy  na p on o w n ą  p io ś b ę  po upływie Jedne.go (1) 
roku licząc od  dnia og łoszenia  niniejszej uchw ały  w TG<;- 
zecic lwowskiej" rozs trzygnie  o uznaniu za zm ar łego  

o rozw iązaniu  m ałżeństwa.
Sąd okręgow y, Oddział IV.

Siry|, dnia  3. kwietnia 1922. 55a6
T. 235/21/3. W drożenie  pos tęp ow an ia  celem uzna

nia za zmarłego. N a c h u n u  D aw id  F riedm an, u rodzony
13. l is topada 18 1 r. w Klimkowcaeh, p ow ia t  Ż b a ra i ,  
o wołany w czasu: > g*..*ej mobilizacji w  r. 1914. do 

35. p. oor. kraj. nalez.tf do w ojsk  o b ronnych  P rz e m y 
śla i w ed  e zapo d  ui Magistratu m ias ia  P rzem yśla  
■- dnia 2: czerw ca 1521. r. z m a r ł  on  w sz .u ta lu  tw ie r 
dzy Nr. 5 dnia 20. I i i io p a d a  1911. r„  z a ś  w edle  d o -  
inesienia żydow sk iego  s to w z rz  „C hew ra K cdesze*  r>o- 
grzeb jego odbędz<e się dn a 27. lis topada 1914.r. 'G /y  
■vedlft pow yższych p o św iad cz eń  je s t  p r a w d o p o c o b n e n , 
że Nachman D .wid Friedm an zm :rl, o r z e to  n s p r o ś ' ę  
ego siostry Feigi F iedm an za  z ą d a a s i ę  pos tępow an ie ,  

eel?m udow odnien ia  zasz łe j śm erci. W ydaje  Gę przeto  
ogólne w ezw acie  aby w przeciągu v miesięcy od  dnia 
ogłoszeń a edyktu  w gazecie  u rzędow ej uw iadom iono  
ś.\d o zagiiuoaym. P o  upływie te n czasokresu  i po 
podjęciu  d o w o d  .w Sąd rozs trzygnie  o wniosku, 

hąd okręgowy, O ddzia ł  V.
Tarncpol, dnia 5. kwietnia 1922. 546/
T. 24,1/21/4. Nykola Rakor/iecki, syn Teodora 

i Magdaleny, urodzony  12. s ierpnia  1883. r. w Strnty- 
nie niżnym, gr. k a t ,  żon a ty ,  gospodarz tamże zamiesz
kały, wedle zaprzysiężonych ze.znań św nunów  Nykoly 
Pyłypów, Pelra Melnyka, l y m k l  Didochy i K ata rzy n ,  
Rakowieckiej wyjechał w I9iu. r. do Rosji i tam zmeri 
z końcem J9?7. r. w Kijowie na surh »ty, a powyżsi  
świadkowie śmierć jego naocznie stw ie.dzT. Gdy wo
bec powyższego jest prawdopodobn:m, że NvkoJa Ra- 
Kowlecki j.oniós* śmierć, przet > na prośbę  j e g r  żony 
•{atrrzyny Rakowieckiej wdrała się. nostępowan c, c e 
lem uaowodnie.iia za s i łnj śmiaici zagi ionego. Wydaje 
s'c przeto ogólne wezwamc aby u w neoniono Sąd naj
dalej do tr.’.< cli (3) miesięcy, 1 cząc od dnia ogioirzema 
niniejszej irhwaly w „G .zecie lwowskiej" o zagioio-' 
iiym Nykole Ralcowlec/tim. Po upływie powyższego cza
sokresu i no podjęciu dowodów będzie lozłt izygnię c 
o dowodzie zaszłe.) śmierci. s"

Sąd okręgow y, O d d z ia ł  IV.
Stryi, dnia .10. kw ietnia  1.922. 558:>
T. 77 22. W d ro ż e n ie  p o s t e ro w a n ia  celem uzna

nia za  zmurtego. P roć  Chonnniec, syn Ofeksy, u ro d z o 
ny w r. 1874. z a a i ie sz k t iy  w Podpi.-czarach, Sp. T y ś-  
mienica, pow o łany  a :■ ó lo ą m obilizac ją  uo w ojska  austr. 
odśzerił na front sernski.  u !ak  zez u a ł  św iadc  i Py-yp 
śzko uta w październ iku  1914. r. koło  W aljcwa koiu- 
panja  w klórej służył Cnomimec zosła fa  ro«bitą  i oc  
lego c a  u nie ma o nim żadne j w iadomości.  G J y  za
chodzi u s taw o w e  do m n iem an ie  śmierci tegoż  w draża  

ię na prośbę  Iika C hom iniec  pos tęp ow an ie ,  celem  lirns- 
óa za zm ai łcgo  zag iu io iego .  W iado m o ść  o zaginionym 
nalrź.f użzie l ć S ądow i lub kura torow i I wauowi Łohaza  
w P odpieczarach .  Procia Chominiec w zyw a się, b y p rz . -d  
podpisanym S /d e m  jaw ił  się luli w inny sp o só b  dal 
znać o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  ua po now ną p ro ś b ę  po 
dniu S t.  g ru dn ia  1922. r. w yda o s ta te c z n e  orzeczenie .  

Sąd okręgowy, O d d z ia ł  1 \f,
S tan isław ów , d w a  18. kw ietn ia  1922. 5507
T . 103/22. W drożen ie  D ostępow ania celem u z n a 

nia za  zmarłe;;o- P e trn  Szmnentik. szu Józefa, u rodzo
ny w r. 1896, zam ieszka ły  w '1 us tan iu  Sp.Hali.cz, po
wołany w lecie 1918. r. do w ojska  ukra ińsk iego  d o s ia ł  
się d o  n iew oli  polskiej, p rzebyw ał w  B rześ . iu  litew
skim, skąd  o s ta tn i*  w iado m o ść  d a ł  o sob ie  listę tu p i 
sanym  w sie rpn iu  1919. r. Od tego czasu  nie ma o nim 
żadnej w iadom ości.  Gdy zachodzi u s ta w o w e  do m nie 
manie śmierci tegoż w draża  się na p ro śbę  Naści 8 zc -  
meiluk  postęp ow an ie ,  cciem uzuaiiia za  zm arłego z a g i 
nionego. W iadom ości o zaginionym należy udz.ellć S ą 
dowi lub kura torow i i o b ro ń c y  w ę z m  m ałżeńsk iego  ad 
w okatow i Drowi Sokalow i w Haliczu. Petru  S zem e la- 
ka w zzw a  się, by o rzed  podpisanym  Sądem jaw ii się 
lub w inny spo só b  d t ł  znać  o sw em  życiu. Sąd tu tę  s z / !

a p on ow ną  p ro śb ę  po dniu 10. maja 1923.r. w yda o s ta 
teczne  o rzeczen ie .

Sąct ck ręgow y, Oddział iV.
Stan is ław ów , dnia 21. kwietnia  1922. 5564
T. 107/21'6. W drożen ia  p o s tę p o w a n ia  ce lem  uzna

nia za  zmarłego. A leksander  Ł eb ed iew ,  lat 32 liczący, 
były żo łn ierz  armji rosy jsk ie j ,  s ta c jo n o w a n y  w lec e 
1917. r_ w  lh-owicy, zaw arł  tam że w tym roku zwkązek 
małżeński z Eudufcią Nakoneczttą, z : js Ł sb e d ic w .  Po 
ustąp ien iu  w początkach 1015. r. w ojsk  rosyjskich , Łe-

oed ew po. o u ł  vs di ov>;ic.y, z o s ta i  j dnak w m  ren 
b też k w it  niu 1,18. r. p rzez  wł ;dze austr .  Jako plen

ny a re sz io w m  y i o.:stawio.-y do  w iad z  wojskowych 
w T arnopoin  i od tego cza  u nie da je  o sob  e  ż a d n e g o  
cnaka życ .a .  Gdy za .em  przyjąć nal-.ży, że zacho dzą  wy- 
uiogi z §  !. u 2. u s taw y  z d n i a 31. marca 1918. r. Nr. 121 
D/. p.  p.,  p . z n o  w draża  się na p ro sc c  jego żony  Efu- 
dokii Ł :ce  .lic w  postępowanie , cciem uznanią  z a  znia;-
■ ego a zw iązku m ałżeńskiego za rozw iązany ,  W yd je 
się p rze to  ogólne \. e .wamc, -b y  udz ie lono  5  d w 
ub kura torow i Drowi R isen fe ido w i,  adw okatow i w T m - 

nopolu, k tó rego  r ó w u c c z e ś n e  u s tanaw ia  s ę  o b ro n c A  
węzła m a łżeńsk iego  w iado m o ść  o zaginionym. Ale s  m- 
dra  Ł ebcd iew a  o ile żyje, w zyw a  się. aby p rz e d  w y  
mienionym S ą lc m  s taw ił  s ię  lub w inny s  os>b uwi - 
doniit o życiu. Sąd tutejszy n a  po uo v /ną  p ro śbę  po 
upływie 6 miesięcy bd dnia o g łoszen ia  có y k tu  w  g a z e n  
u rzędow ej rozstrzygnie o w niosku .

Sąd  ok: ego wy, Oddział V.
T arnopol,  dnia 28. m arca 1922. 546
T. 17/22 W drożenie  p o s tępo w an ia  celem uzna

nia za zm arłego , iwan C liom iriec ,  s y n C łc k s y ,  u rodzo
ny 5. września  1884. r. zam ieszkały  w Podpieczarach  
•>i.T>śiniemca, p o w o łany  ogólną mobilizacją do wojsk 
austr.  o d s / e d ł  na front.  Gdy zachodzi u s taw o w e  d 
mniemanie śmierci tegoż, w draża  się ua  prośbę  Ma t. 
Sirko postępow an ie ,  celem uznania za  z m ar łego  za 
u o n e s o .  W iadomości o zagnionyra aałeźy udzielić Są 
dowi lub kuratorowi Mikołajowi L e :zczu iiow i w P j - 
pieczarach. Iw ana Ch-rainiec w zyw a się, hy p rzed  p o - -  
l isanym  Sądem jaw.ł się łub w  inny s p o .ó b  d a ł  zna. 
o swem życiu. Sąd tutejszy n a  ponowi ą p rośbę  po d r  
i5. l i s top ada  1922. w yda o s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y, O ddzia ł  IV.
S łan is ław ów , dnia 17. kwietnia 1922. 556
7'. 30/22/8. W drożenie  po s tępow an ia  celem u z n a 

nia za zm arłego .  Michalina z Ba yńskich Z s b r k a  ur- 
dzona 17 w rześn ia  1891 w K  owince pow ia t T r . m  c w f .  
wyjechała w roku 1911 do Ameryki i z Filadelf ii pisa 
ła w roku 1911 i 1113 Tsty do m ęża  sw ego .  O j  rot u 
1913 dotychczas  b rak  o ni j wszelk ich  w iad om ość :  
poszuk iw an ia  męża za m ą pozosta ły  b i z  skutku. Gdy 
zatem -przy jąć  nalaży, / e  zacho  izą wymogi u s t a w , - 
w ego  uzn  .ma ją za zm arłą ,  p izeto  Wdraża Si na p oś 
bę  jej męża Lu wika p o s .ę p o w an ie  ceie uz . . .  :» 
zm aricgo  a zw ią /k u  m ałżensk  ego za rozw  ązar.y. Wy
daje  się przeto  ogó lne  w ezw ; nie, b /  u ..ieionu są .* ,-  
wi lub Kuratorowi Drowi Cs Iiikcwi ad  w. w T a  nopolu 
k tórego  ló w n o  ześn ie  ustanawia .ę k e ra to re  u w ę z  ; 
m ałżeńsk iego  w :ad om o:c i  o ; ag niemym. Mich f n ę / J a -  
birku o ile żyje w zywa si,'  aby przed a ire j  w ym ienio
nym sądem  s taw iła  s:ę lub w :n y ś jm sób  uw .adcniiia  
o życiu. Sąd tu te jszy  m  p on o w n ą  proś o po i p  ywie 
roku od  og  osz m a  ed yk ia  w g / z t c i e  u rz  n o w e j r o z 
s t r z y g n ę  o wniosk i.

Sąd o k rę g iw y  O dział V.
Ta nopoi, dnia 11 kw ietn ia  1922. 5.62

T. 7iO/21. W drożenie  postęnow an ia  ciłeiii u z n a 
nia za zm rłego . S im aii  Piczak si-n Dn y n a  urodzony 
27 kwietn a 1891 zam ieszk a ły  w Ostryni S r .  77u acz 
powołany ogo łuą  mobilizacją do  wojska austr .  o dsze d /  
na w o jnę  a  jak zezna ł śwtade< Se nu-. P re to lak  o p o 
wiadali mu ko edzy że Semań P c /a k  zos ta ł  i9!(i r ku
■ a włoskim froncie zabity. Gdy zachodzi ust wcwc- 
r.omnieiua.ńe smieici iegoż w draża  s ię  na p ro ś b ę  Marji 
! icz k postętiowuiiie  celem : znan ia  za zm ar icgo  z a 
ginionego. W iadom o cl o zaginionym n ł J j ż y  udzielić 
sądow i lu;* kuratorowi S te fanow i K-. w alczakow i.  S- 
mmi a Piczaka w yw a się by p rz ed  jiodpisnnym s a 
ri m jav/ił się :iib w inny sposób  dał sn ąć  o iwer.i 
życiu. Snd tut. na m -now ną p rośbę  po dniu 31 ; ru 
d i i a  1922 w yda  o s ta teczne  o rzecae  ic.

Sąd okręgow y O c d z ia ł  IV.
S tan is ław ów , duia 23 m arca  1922. 537;;

T. :94/21/4. W a vl Truch syn Stefana i M rj i> 
rodzony 23 lu teg > 18S1 w Mur ni cm i ta m ie  zamie z-  
kaiy, w edle zap rzys iężonych  zeznań  św i. id ;ó w  O .eksy  
J i i k .w  i fika Stadnyk . ja k o  żę ln ie rz  ukra ińsk i mia. 
um rzeć  w szp i ta lu  w Zmeryiic.: n a  c z e .w  i:k; z k o ń 
cem l is topada  itib z p cząfkiem grudnia  1919 a św ia 
dek  Ole isa Jack w oglą a- n aw e t  jego t upa. Gdy wo
bec p o w yższego  jes t  p raw dopodnbr.em  rc. W sy 
Trucu p >nió.5f śm ierć  rrzo to  ua p ro śb ę  j c o  brr ta  F e 
dor* Truch  ; w draża  s ię  postępow an ie  et inni u d o w o 
dnienia zaszłej śmie.ci /agiii oneg o .  Wyd je się p r z e 
to o g o n ;  wezwanie  ab y  uw iadom iono  Sąd najda  ej do 
sze icu i  (6) m csięcy  l iczą ;  od  d r r a  o g tosze ióa  niniej
sze j  u c h w r ł /  w „G a  ec e L w cw sk e j '*  o zuginjonym 
Was, lu ' iruclui. Po  upływie po w yższego  c z a s o k r e , j  i 
no podjęciu  d o w o d . \v  będz ie  rozstrzygnięte  o dowc- 
izie zasz łe j śm ierć .

Sąd. ok rę g o w y  O ddzia ł  IV.
Stryj, dnia 3 lutego 1922, 558u
T. 292/21/6. W asyl S tefanyszyn s / n  H"ynia i A- 

nastazji .  u rodzony 14 styczn a 1861 w Trozciań u, gr. 
kat.  żonaty, g o sp o d a rz  tam że zamieszkały, w ed le  za-  
przysię on- eh zeznań św iadka P e lra  B dnar. jak o  pod- 
w e d a  wojsk ans rjaclcicb, brał czynny udział w woju c 
św iatow ej a w  jesieni J;'14 roku  w Switnikacii na P o d -  
k a r -a c iu  z- ic io row ał na cii o erę ,  zo s ta ł  tam od dan y  do 
szp i ta la  i na u .ug  dzień  miał umrze ń Gdy -a tem  
przyjąć należ  f  że zachodzi u s taw o w e  Uomniem airc  
śmierci p rz e to  w draża  s ę  ua p ro ś b ę  jc.;o żony Zofj 
Stefąnyszyn p i s t e p o w a  ua  celem u z a m ia  za zm arłego. 
W ydaje się p rz e to  ogólne  wezwarnc, aby udzielono 
cądow i w iadom ość o pow yż wymienionym. W asyla  
S tefanyszyna w zywa się a b /  p r z e I  niżej wymienionym 
sąd em  stawił się lub w inny sposób uw iadom ił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na p o n o w n ą  p ro śb ę  po u- 
pływ ie  (6) m iesięcy  licząc od dnia og łoszen ia  ninicj-  
zej uchw ały  w „G aze .ńe  Lwowskiej'* rozs trzygn ie  o 

uznaniu  za zmarłego.
S:U okręgowy Gd.lz.iat IV.

Stryj, dnia 28 marca 1922. 5608
T . IV. 132/21/4. P ostępow anie  celem uznsn 'n  ;a  

zm ar łego .  Marcin Ja ro sz  z T rz c n ic y  syn Wo,C;e.iia 1



„GAZETĄ LWOWSKA* z dżtiia S, cąsćrwca 1922, \
Agaty urodzony  10 i s tn p :■ d 1850 wyjechał 3 t»ierp i 
?? *  n a  w o jnę ,  ni ał -z./ uą ć -w 3  w rz e ś  nu li) 14 i datą.:  
brak o nim w lad om o ś  ’. P  zypuszcza jąc  jego śmierć 
za rzą d z a  s ię  na  wni sek pos ęp w anie  celem uznania 
Marcina Ja ro sza  z zm arłego  i m a łżeń s tw a  seso  z  
Agnieszką Ja ro sz o w ą  <a ;o  w i ą a u e  i w zy w a  się o u- 
dzie enio w iadom ości o zaginionym aclw. Dr. L piń
skiemu w  Jasie k a ra  oruwi i obrońcy  m ałżeńs tw a  do 
dnia 15 paźdz ie rn ika  1‘J ź J  pou.-em Sąd orzekn ie  o 
wniosku.

Sad okrę  ow y O ddzia ł  IV.
J sło, dnia 18 m a:c»  1912. 5605
T. I / .  54/32/4. Zarządzenie  p os tępow an ia  ceicm 

uznania za z .n s r e g o .  Prancisz  k  Miku syn M ichała ■ 
Anny u rod zo  y w Kołaczy ach 17 v»;z;śn a  1 8 '5  w y
jechał na wojnę 4 się-pnia 1914 i iniał umr eć w n ie
woli rosyjskiej w Kurganie na  Syćerji w październik  
1914 a  o d  tego czasu  nie ma o 'n ni w i io o m o ś c ,  W o 
bec p raw d o p o d o b ie ń s tw a  jeg  > śmierci za rz ąd z a  się m. 
wniosek Em-Jji Mikowej p os tę  oyyanie c lem u do w o -  
dnien a  śmierci Fiar .c-szza Miki i rozw ią  .asie małż li
s tw a  i w zy w a  3ię, ażeby  udzielono w iadomości <> za 
ginionym t8dow i a lbo  p. adw. Dr. L pińskiemu w Jaśle 
kuratorowi i obrońcy  węzła m a łżeńsk iego  aż do dnia 
15 grudnia 1923 po  upływie k tó rego  Sąd orzeknie t 
wniosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł  IV.
Jas ło , d n a  22 maja 1922. 5595
T. 269/21./5. Edekt. Dmytro  Hnatyk syn O nufrego 

> Marji urodzony w Łukawicy wyżuej 17 paźd z  ernika 
1884 t r .  kat rolnik ożeniony z Mai ją  Kusznej 25 czerw 
ca 1,07 w Łukawicy wyżnej i tam osta tn io  z.ui iesz- 
kaly inia w ed le  zeznań  S t b m '  ana  S;Oki i P e i r a  Ody- 
nalca u .nrzeć w niewoli w łoskie j kolo Srdermo ltib Ne
apo lu  »a maluij . G dy w en ie  zezna.i żouy o?t diii. 
w iadom ość  od niego p ocŁ idz i  z 2 > marca 1919 d 
teg o  zaś  czasu wszelki s łuch  o nim zaginął,  prz.To 
w eraża  t i ę  na  prośbę  żony p os tę p o w an ie  c łem u zn a 
nia z .  zm ar iego  i c lem rozw iąza  ia m m żeńs lw a .  w zy
w ając k ażd ego  k toby n ia ł  o nim w iadom ość a  także 
jego sam ego, aby  oał z n a ł  o tern sądow i lub o roricy 
w ę  ł.i małżeńsk iego  a d w o k a t  wi Drowi M  m d s c h e b o -  
wi w  '. tryju do jednego  roku od  dnia og łoszen ia  tego 

d ktu w „G azec ie  L w ow skie j" .  S ąd  tu te jszy  na po
no w n ą  pro.-,bę po  up y w e  tego  c> a ;u  wyda. os ta teczne  
Orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł  IV.
Stryj, dnia 16 n m j t  1922. 560
T. 51/22/3. E a y k ’. W d ro żen ie  p o  -tępowania  c e 

lem uznania  za  zm arłego .  Anna D usan ow sk a  có k 
Samka u rodzona  22 E m pa t ia  1873 w D m y so w ie  w y 
daliła s ię  na wiosnę 1918 j ko w en e ry cz  ,ie ciężko c h o 
ra  z miejsca zam ieszkan ia  w n iew iadom ym  kierunku i 
od tego  czasu  nie dr je  o so b ie  ż a ln e g o  z n a r u  życia 
Gdy za tem  p rzy ją ł  należy że  za cho dzą  wymogi z  § 
2 i ust. 3 uc. do uznania  ją z a  umarłą, p rz e to  w d r a i a  
Sie, a a  prośbą  e,i pa  i erb u Dmyira Du-anocyskiego p o 
s t ę p o w a n o  cel,era uznania za  zm a r łą .  W ydaje  s ię  p r  e-, 
tu ogólne wezwanie  aby  udzielono sąd ow i lub k u ra to 
rowi Dr. W e :•snich tow i adw . w T a rn o p o lu  w iad om ość  
o zagiń onej. A me D u sau ow sk ą  o ile ?yje w zyw a s b  
aby p rzęd  niżej w yrni uionym są  eut s taw  ta  się lub 
w nu y spo so b  uw iadom iła  o życiu. Sąd tu te jszy  na 
p tn o w n ą  prośbę  po up iyw  e roku od  dnia ogłoszenia  
edykiu  w gazec .e  iwzęuowej to z s i ray g n le  o wniosku.

Sąd  okręgow y O d d z :a V.
Tarnopol,  dnia 20 m arca  1922. 516)

Sprostowanie. W  cdykcie Sądu okręgow ego w Brze- 
źanach z S. lutego 1921 do !. oz. T. 1/21 ogłoszonym 
w Nr. 115 liazwjsko uznać się mającego za zm arłego 
ma być  „Hryniów", a nie jak mylnie w ydrukow ano  
Kryniów. \  ' - 5423

KONKURSY.

P rez .  19254. Konkurs. W  Sądach okręgow ych w 
. Czoftkówie, P rzem yślu  i Złoczowie opróżniły się posa

dy, (po. jednej) naczelników kancelarii sądow ej z  upo- 
sażenicm- X. stopnia służbowego, sk ladającem się z p ła
cy zasadniczej,  dodatku za  w ysługę  lat i s tosow nego 
dodatku cftożyżnianego. Kotnpetęnci o te  posady wzglę
dnie w międzyczasie opróżnić się mogące, takie posady 
przy  innych Sadach okręgow ych, wniosą udokumento
w ane  podania w drodze służbowej najdalej do dnia 30. 
czerw ca  1922 na ręce P rezesa  Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie.

P reze s  Sądu Apelacyjnego.
L w ów  dnia 30. maja 1922. 5652 1—3

ROZMAITC OSWiSSSCZSMia. . |

Odpis. Do L. 8049/22. Zawezw anie . Dnia 22. m ar
ca 1922 zakw estionow ała  kontrola skarbow a na dw o r
cu kolejowym w  Jarosław iu  wśród poszlak przekro
czenia z par.  317 suk. dw a pakunki i walizkę zaw ie
rające 30 paczek tytoniu „Przedni turecki", 125 pa
czek tytoniu „Przedni turecki", 90 paczek tytoniu 
„Kresowy" i 100 pudelek a 100 sztuk papierosów „W i
sła". Dnia 1. kwietnia 1922 zglosiia się jako w łaści
cielka tych w yrobów  ty toniow ych Rachela Griinbcrg 
z Jarosław ia . Poniew aż jednak zachodzi podejrzenie, 
t t  pómieniona zosta ła  przez rzeczyw is tego  w łaści
ciela podstawiona, przeto  w z y w a  się każdego, k toby 
rości! sobie p raw o  do zakw estionow anych  w yrobów  
ty toniowych, aby  w ciągu 30 dni, licząc od dnia ob
wieszczenia niniejszego zaw ezw an ia  jawił się w kan
celarii urzędowej Dyrekcji okręgu skarbow ego  w  J a 
rosławiu, w  przeciwnym  bowiem razie postąpi się z 
p rzytrzym anem i rzeczami podług prawa.

L. S. Z Dyrekcji okręgu skarbowego.
Jarosław dnia 27. kwietnia 1922, 4859 1—3

Obwieszczenie. D yrekcja  okręgu skarbow ego w 
Jarosław iu  rozpisuje publiczną konkurencję celem obsa
dzenia połączonej ze sklepem ty ton iow ym  hurtowni 
tytoniu Lgo  rzędu w Radymnie, do której w  rocznym 
okresie od 1. maja 1921 do 30. kwietnia 1922 pobrano 
w yrobów  tytoniowych za kw otę  29,974.885 Mkp. 
Inwalidom z, ostatniej wojny, jakoteż w dowom  i siero
tom po żołnierzach, k tórzy  patlii lub zmarli w tej woj
nie przysługuje pod pew nymi w arunkam i bezw arunko
we p ie rwszeństw o przed wszystkimi innymi kompeten- 
tami. W adium wynjjszące 300.000 Mkp. należy złożyć 
w Kasie skarbowej w Ja rosław iu  przed wniesieniem 
oferty, w papierach w artośc iow ych  Polskiej P a ń s tw o 
wej Pożyczki Odrodzenia z roku 1922 lub P a ń s tw o 
wej Pożyczki P rem iow ej z roku 1920. Kompetcnci u_ 
przywilcjowani uwolnieni są od składania wadium. Ofer
ty  należy sporządzić na przepisanym druku u rzędow ym  
prawidłowo i ostemplować i .podpisać, tudzież wnieść 
w kopertach zapieczętowanych, najpóźniej do godziny 
12 w ołudnie dnia 28. czerw ca 1922 na ręce kierownika 
podpisanej w ład zy  sprzedaży. Bliższych informacji za 
sięgnąć można u podpisanej W ładz y  sprzedaży  lub w 
Nadzorze kontroli skarbowej w Ja rosław iu ,

Dyrekcja  ©kręgu skarbowego. 
Ja ros ław  dnia 27. maia 1922. " 5602 1—3
C. II. 47/22/1. Edykt. P rzec iw  1) Apolonji Totnał vcl 

Szczęśniak, 2.) rnaiol. Janow i Kantemu Cholewa, 3) m a
k i .  S tanis ławow i Cholewa, 4) Jakó bo w i Cholewa z 
Rdzawki, których miejsce pobytu jest nieznane, w nie
sionym został do Sądu pow iatow ego w N owym T argu  
przez 1 omasza Tom ala  vel Szczęśniak i spóln. pozew 
o zniesienia! w spółw łasności realn. lwh. 155 gm. 
Rdzawka. Na podstawie pozwu w yznaczoną zosta ła  w 
tej sp raw ie  audiencja na dzień 23. cze rw ca  1922 o godz. 
10 przed poł. w  tym Sądzie  biuro Nr. 10. Celem strze 
żenią p raw  pozw anych  ustanawia się dla tychże k u ra 
tora . w  osobie Dra J . LJoberalla ' a d w o k a ta  w N ow ym  
largu . 1'cnże kurator zas tępow ać  będzie pozw anych  
w rzeczonej sprawie  na ich koszt i n iebezpieczeństwo, 
dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd pow iatow y, Oddział II.
N ow y T a rg  dnia 13. maja 1922. 5665
C. 1. 762/21. Edykt. P rzec iw  P ank ow i H ołow anyczo- 

wi z Jabłonki wyżnej, k tó rego  miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do Sądu pow iatow ego _ w 
T urce  przez Ołcnę z H ołow anyczów  Kuzio żonę Jurka  
z Turki pozew o zniesienie współwłasności. Na podsta
wie pozwu tego w yznaczoną została  ro zp raw a  w tut. 
Sądzie na dzień 14. lipcą 1922 godz. Ś rano. Celem 
strzeżenia  p raw  tegoż ustanawia się P ą n ą  Mikołaja Ho- 
łow ąnyęza  gospodarzą w Turce .zamieszkałego karato,-, 
rem. Tenże kura tor  zas tępow ać  będzie kuranda w rzę- 
czpńcj,.ąprawic u ą ;.jego koszt i  niebezpieczeństwo,Tdo- 
póki, on ,s.am w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnik? 
nie zamianuje. ■ ■

Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka dnia 12. kwietnia 1922. . 5659
Cw. lii.  251/22/1, Edykt. Janow i Łybie W W otczu-

cnach ad Rodatycze, którego obecne miejsce pobytu  jest 
nieznane, wniesionym został do Sądu ókr. cyw . jako 
handlow ego we L w ow ie  przez Antoniego Sjiekacza 
w Krakowie pozew o 2,000.000 Mkp. zpn. Na podsta
wie pozwu w ydano  dnia 13. maja 1922 nakaz  zapła ty. 
Celem strzeżenia  p raw  pozw anego ustanaw ia  się k u ra 
to ra  w osobie P an a  D ra  Samuela Kóhigsbergera ad 
w okata  \ve Lwow ie . Tenże kura to r  zas tępow ać  będzie 
pozwanego w  rzeczonej sprawie  na jego koszt i nie

bezp ieczeństw o , dopóki on w  Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręg ow y  cyw. juko handlowy, Oddział Ul. 
Lw ów  dnia 13. maja 1922. 5522
Ogłoszenie. Na posiedzeniu odbytem dnia 6. m aja

1922 wpisano na listę adw okatów  Dr. Bazylego Du- 
szeńczuka z siedzibą w Zbórowie, Dr. N atana Batlcra  
I Dr. Ignacego S torcha  z siedzibą w e LwóWie, na po
siedzeniu dnia 20. maja 1922. Dra Fciw la Józefa G ru
bera  z siedziba w Złoczowie. Przesiedlili się adwokaci 
Dr. Chaim K0I111 ze L w o w a  do Podw ołocżysk , Dr. Jul
iusz Feli ze L w ow a do Podhajce, Dr. Maksymilian B a r 
dach z Zydaczow a do L w ow a. Zamierzają się przesie 
dlić adwokaci Dr. M au ry cy  B ardach ze L w o w a  do 
W a rszaw y .  Dr. Baruch Weisman z  B ełza do L w ow a, 
Dr. Michał Zachidny z Kozowej do Brźeżan, Dr. Ale 
k san d e r  Czorneuko z S o ło tw iny  do S tan is ław ow a, Dr. 
W łodzimierz Baczyński z Podhajec  do Lw ow a. Dr. 
B erm an  Margulles z Chodorow a do Bóbrki.  Zrezygno
wał z ad w o k a tu ry  Dr. Izrael Wałdinan. Zmarli dr. 

'B ernard  Seernan adw o ka t  we Lwowie, i Dr. Henryk 
Mondschein ad w o k a t  w Stanisławowie.

7. W ydzia łu  Iżby  A dwokatów.
L w ów  dnia 26. maja 1922. 5648
Vr. 3383/20. Rózię Rittel zamężną Nussenblatt, han- 

'd iarkę cy tryn  w e  Lwow ie Żółkiewska 73, zasądzono 
w yrokiem  Sądu okręgow ego karnego  we Lw ow ie  z 12. 
grudnia 1921 za handel łańcuchowy tytoniem i papie
rosami na  karę  ścisłego a resz tu  przez 1 miesiąc i na 
zw ro t  kosztów postępowania  karnego. Zarazem o rze 
czono konfiskatę zakw estionow anego  u oskarżonej ty to 
niu i zarządzono ogłoszenie wMroku W „Gazecie L w o w 
skiej".

S ąd  okręg ow y  karny ,
L w ó w  dnia 31. maja 1922. 5669
C. III. 195/22/1. Edykt.  S trona  po w odow a niel. Marja 

Ozubko p rzez  opiekuna Jacka Ozubko wniosła skargę  
przeciw stronie pozwanej P ankow i Pieh niewiadomemu 
z miejsca pobytu o ojcostwo i alimentacje do L. ez. 
C. 111. 195/22. Audiencja do ustnej rozp raw y  zosta ła  
w yznaczona na 23. maja 1922 godz. 10 przed poł.. w tym  
S^dztę bluzo. N r, 18. Poniew.aż nuejsce poby tu  strony,

pozwanej jęśt nieznane, ustanaw ia  si.ę adw . Dr. Rozen-
zw eiga  w Przem yślu  kura torem , k tó ry  ją będzie z a s tę - '  
pował na .jej koszt 1 n iebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sam a się nic staw i i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd pow iatow y, Oddział 111.
Przem yśl dnia 19, kwietn ia  1922. 4993

r i
P . 132/21/Sl Ogfoszynie pozbawienia własnowolno- 

ści. Uchwalą Sądu pow iatow ego w Bursztynie 7. dnia 
22. października 1921 P. 132/21/5 pozbawiono częściowo 
w-łasnowolności Jana  P ru sa  zamieszkałego w Łukowcu 
Żurowskim, a to z powodu m arn o tra w s tw a .  Kuratorem 
ustanowiono Bartłomieja Miśkiewicza w ójta  z Luków ca 
'wiszniowskiego.
\  Sąd pow ia towy, Oddział III.

B ursz tyn  dnia 7. stycznia 1922. 5615
P. 483/21/5. U chwalą Sadu pow iatow ego w Dela- 

tynie z dnia 18. c z e rw ca  1921 1. cz. L. 8/21/4 został po- 
J zbaw iony  częściowo wlasnowolności Amoni Łubów s. 
'  W asyla  z Jabłonłcy z powodu m arn o tra w stw a .  Kura

torem ustanowiono Katarzynę Łubów' ż. Antosia w Ja- 
błonicy.

Sąd p o w ia to w y .
Delatyn dnia 8. października 1921. " 5664
P. 174)21/9. Ogtoszenie pozbawienia właknowmlno- 

ści. U chwałą  Sądu pow iatow ego w Bursztynie  z dnia 
TO.- grudnia . 1921 P. ' 174/21/6. pozbawiono całkowicie 
'wdasnowolności Hrycia Szumskiego z Bukaczowiec za
mieszkałego  W CzahroWde, a to z powodu choroby u- 
mysłowej. Kuratorem ustanowiono P e tra  Szumskiego z 
Czahrowm.

’ . Sąd  powiatow'y. Oddział III
Bursz tyn dnia 15. kwietnia 1922. 565S
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T. 804/20/6. Zarządzenie umor-zepia papierów w a r 
to śc io w y ch .  Na wniosek Stefanii Kijanowskiej podej
muje snę postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów w artościow ych, k tóre  w nioskodaw cy 
miały zaginąć; w zyw a  się posiadacza tych papierów, 
‘aby  je w  ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego, ogło
szenia zarządzenia płatności w ierzytelności p rz e d ło ż y ł . 
ternu Sądow i; także imii interesowani mają zgłosić 
swoje za rzu ty  przeciw wnioskowi, W  razie przeciw

n y m ‘.uznałby Sąd po upływie tego terminu te p a p ie r y ’ 
w.artpśctowe. za- u m orzone j  Oznaczenie papierów, w a r to 
śc iowych: Poświadczenie, zastawu N r . ' 674 w y s ta w io n e  
'przez  Polską Kraj: -Kasę P ożyczkow ą w e  Lw ow ie  dnia, 
26. maja 1920 opiewająće n a .k ró tk o te rm in o w ą  pożycz
kę w kwocie 1.7.000 Mkp. i nazwisko Stefanii Kijanow- 
skiej.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
L w ów  dnia 8. maja 1922. 5635

Firm. 618/21. Rej. C. I. 110. Do rejestru  wpisano 
dnia 19. października %1921. Siedziba firmy Jaros jaw . 
Brzmienie iirmy; D elta /  T o w a rzy s tw o  handlowo-prze- 
m ys lew c  w Jarosławiu. Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością. Przedm iot p rzedsiębiorstwa: Przedsiębranie  
wszelkich czynności technicznych, hnadlowych i p rze
mysłowych. k tórych w ym aga  odbudowa i bieg normal
ny przemysłu. 2 . w  szczególności także organizacja •
i tw orzenie  przesiębiorstw- przem ysłow ych  i h o n d lo -1 
w y e h .  U m ow a spółki: Akt no tar ia lny  7. d a ty  Ja ros ław  
29. kwietnia 1921 lrep. 12757. W ysokość kapitału za
k ładow ego: 200.006 Mkp. Na kapitał wpłacono gotówką: 
100.900 Mkp. Zaw iadow cy: Józef Konopka, inżynier w 
Jarosław iu . Leonard  Piątkiewdcz, dyrek to r  T o w a rz y - ,  
Stwa Ziarno \v Jarosław iu . Uprawnieni do zas tęps tw a: 
Z aw iadow cy  ko!lektv\vnie. Podpis firmy: Brzmienie
firmy podpisywać będą wspólnie dwaj zaw iadow cy.

Sąd okręgow y jako handlowy.. Oddział IV. 
P rzem yśl dnia 15: października 1921. 3104
Firm. 158/21. S tow. III. 13. Zmiany i dodatki do, 

wpisanych już firm s tow arzyszeń .  Należy wpisać w re 
jestrze s tow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. 
Siedziba s tow arzyszen ia :  Laka. Brzmienie firmy: Pow i- 
tow a Torhowehm Spilka, s towarzyszenie  zarei, z ogr. 
poręką. 1) Członkowie dyrekcji w ystaw li :  Bolidąn Teo- 

tw ek i.  Ilko Lacki O dynak  1 Michał Łucki W a- 
diak. 2) Członkowie dyrekcji w ybran i:  Józef Biliński 
'Stótydo, przewodniczący',  Michał Biliński Słotydo, se_' 
k re tarz ,  zaś Ilko Łucki Odynak ponownie, skarbnik. 
Dzień wpisu: 12. stycznia  1922.

Sąd okręg ow y  jako handlowy', Oddział II.
•Sambor dnia 12. stycznia  1922. 3108
Firm., 937/21. Rg. A, 14a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano w dniu
26. listopada 1921 roku.. Siedziba firmy: Dobra. B rzm ie
nie firmy: Aron Wolf Zimmerspitz. Przedm iot przed
siębiorstwa: Garbarnia. W łaściciel: Aron Wolf Zimmer
spitz. Podpis firmy: w łasnoręczny  właściciela pefnem 
imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 26. listopada 1921. 3017
Firm. 13/22. S tow . C 170. Zmiany i dodatki do wpi

sanych już firm stow arzyszeń .  N a le ż y . wpisać w reje
s trze  s tow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. Sic_' 
dziba s tow arzyszen ia :  S tryj. Brzmienie firmy: Narodnyj 
Dim w Stryju, s tow arzyszen ie  za re jes trow ane  z  obme-
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żenoju porukoiji. 1) Członkowie dyrekcj i  wystąpi l i :  O. 
Konstantyn Pet ruszewycz.  Mycliaj łyna Kolodiiyckn. Jo- 
syf Siłeęfcyj. zas tępcy Iw a n . Mtisyke wycz.  Py ły p  Borys,  
;Josyf Lenyefcyj. 2) Członkowie dyrekcj i  wybrani :  Dr. 
jWołodysiaw Katiiskyi. Myc lu j l yna  Kofodnycka,  My- 
cliajio Rtidnyckyi:  zastępcy Iwan Musykewycz ,  Ronia- 
łna Mokrycka,  Rylvp Borys.  Data  wpisu:  16. ma rca  
■1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
S try j  dnia 10. lutego 1022. 3088
Firm. 1011/21. S tow. III. 215. Z arządza  sic w y kreJ  

ślenie z rejestru stowarzyszeń, za robkow ych  i gospo
d a rc z y c h  wpisanej tamże do S tow . Ul. 215 firmy: S to 
w a rz y sz e n ie  handlowe K oopera tyw a kupców' w N owym 
;Sączti. S tow arzyszen ie  zare jes t row ane  z ograniczoną 
poręką"  z powodu nierozpoczęcia p row adzenia  p rzed ,  
siębiorstwa,

Sąd okręgowy' jako handlowy. Oddział IV.
N owy Sącz dnia 31. grudnia 1921. 3018
Firm. 269. Rg. A. IV. 30. W pis  firmy pojedyncze], 

Do rejestru wpisano dnia 28. lutego 1922. .Br&nienie 
firmy: Cornptoir Frattcais d lm porta tiou  & d‘exportation 
Leon Gabaręt. Siedziba firmy: L w ów  H etm ańska  8.
‘Właściciel firmy: Leon Gabarct.  P rzedm iot p rzedsię
biorstw a: Import i eksport drzew a, produktów, ziem
nych .  rolnych itp.

S.ąd okręgow y jako handlowy, Oddgiąl IV.
Lwów  dnia 24. lutego .1922. 3044
Firm. 246/22. A. I. 161). Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych już, w rejestrze handlow ym  firm spól- 
kowych. Do rejestru firm spółkowych wciągnięto co n a 
stępnie: Siedziba firmy: Kraków. Brzm ien ie .f irm y: Keu- 
ner i Fussmatm. Wystąpili: spółnik Jan Kenner. U p ra 
wnieni do zas tęps tw a: M arkus Fussmann i Dr. Józef 
Fussmami każdy  z osobna, każd y  z nich podpisywać 
będzie osobno firmę spółkową w  ten sposób, iż pod 
brzmieniem firmy położy  swój podpis. Dzień wpisu: 
2. m arca  1922.
* S^d okręgow y jako handlow y. Oddział II.

K raków  dnia 1. m a rca  1922. 3254
Firm. 1140, ,Rg. C. II. 324. Zmiany i dodatki odno

szące sie do firmy już wpisanej. Do rejestru  wpisano 
dnia 1. w rześnia  1920. Siedziba firmy.: L w ów . B rzmie
nie firmy: Brody, spółka z  ogr. odp. w e  Lwow ie . N a- 
stenującc zmiany:. Udzielono prokurę  Stan is ław ow i Go- 
ryckLeifru

Sąd okręgo w y  jako handlow y, Oddział IV.
L w ów  dnia 24. sierpnia 1920. ( 3260
Firm. 1(317. sp. I. 23. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Wpisano ilo rejestrp: 24. lipca 1920 p rz y  fir
mie. Brzmienie: Filja aus.trjackiego Zakładu k re d y to w e
go dla handlu i p rzem ysłu  w e ,  Lwow ie . Następujące 
zmiany: Skutkiem odwołania  w yg as ła  p rokura  .u d z ie 
lona 'Jakóbow i W eissowi,

S ad  o k ręg ow y  jako handlow y, Oddział IV.
L w ó w  dnia 23. lipca 1922. 3261
Firm. 507. Rg. A. II. 172. W pis do rejestru hand lo 

wego firmy spólicowej. Do rejestru  firm spółkowych 
wciągnięto co następnie: Siedziba firmy: L w ów .
Brzmienie firmy: W schodnio-galicyjska Spółka ciia im
portu  i eksportu  Hocliel i Sp. P rzedm io t  przedsiębior
s tw a:  handel m ateria łam i budowlanymi i technicznymi, 
dalej obrót wszelakiego rodzaju tow aram i spoży w czy 
mi i w y tw oram i przem ysłu  teks ty lnego do wolnego 
handlu dopuszczonymi hurtow nie  i detajlicznie w o tw a r 
tym m agazynie w e Lwow ie . C zas  t rw an ia  nieograniczo
ny. F orm a spółki: J a w n a  spółka handlow a na podsta
wie ustnego kon trak tu  spółki z dnia 22. lipca 1919 roku. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Eliasz Hochel, Jakób 
Narzissenfeld obaj we Lwow ie . Z astęps tw o spółki: 
■każdy spóltiik wyłącznie. Podp is  firmy: następuje w ten 
sposób, że, pod brzmieniem firmy jeden spólnilc umiesz
cza swój podpis. Specjalne w pisy : Na w y pad ek  roz
wiązania. k tóre  następuje za  poprzedniem sześciomiesię- 
czr.eni w ypowiedzeniem przez jednego spóinika. doko
nują likwidacji obaj spólnicy. Dzień wpisu: 26, lipca 
J919.

Sąd okręg ow y  jako handlowy. Oddział IV.
I .w ó tr  dnia 25. lipca 1919. 3259
Firm. 1030. Stow. V. 238. Zmiany do tyczące  firmy 

"już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 26. sierpnia 1920. 
Siedziba finriy: Lw ów . Brzmienie firmy: Centralna
Kasa rękodzielnicza w e  L wow ie , stow. zarej. z ogr. 
por. Na podstawie uchw ały  W alnego  Zgromadzenia z 
dnia 29. kwietnia 1918 r. i 30. c ze rw ca  1920 r. W ybran i 
zostali członkami dyrekcji ponownie: 1) M arjan  Betidl. 
2) Tadeusz Ilofiingęr. 3) Michał Olszewski. 4) Gustaw' 
P a m m e r  i 5) Kazimierz Momocki po raz pierwszy, zaś 
zastępcami Dyrektorów': I) P a w e ł  P roń ,  2) Karol Li
twin. Ustąpili:.  Jan  Mięsowicz, Krzysztof Janowicz i 
Aleksander .Weich.

Sąd  okręg ow y  jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 13. sierpnia 1920. 3262
Firm. 729. 'Rg. C. III. 228. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 17. tnaia 1920. Siedzibą firmy: 
L w ów . Brzmienie firmy: Spółka naftow a „Kaukaz11 z o. 
p.; po niemiecku: „Kaukaz" Naftagesellschaft m. b. II. 
P rzedm iot przedsiębiorstwa: Nabywranie terenów' i praw  
naftowych, prowutdzcnie przedsiębiorstw  kopalnianych

na w ła sny  i obcy rachunek,  tudzież 
przemysłu t iai towego wchodzących 
t rwania nieograniczony.  Rodzaj spi 
•Się na kontrakcie zdziałanym we fo

spółk i:
forjme

nnycii w zakres 
interesów. Czas  

Spółka opiera 
iktu not. z da

ty W iedeń 18. lutego 1918. Lrcp. 50/899 oraz protokołu 
z dnia 10. lutego 1919. Lcz. 52814.. W ysokość  kapitału 
zakładowego 800.000 kor. w  całości wpłacono. U pra
wnieni do zastępstwa.: Zawiadowcy. Zawiadowcam i są: 
Alojzy Lieberman wł. kopalń w;e Wiedniu. Henryk 
LI ow&rnicki przem ysłowiec w e Lwowie. Podpis firmy: 
Pod brzmienietn firmy umieszczą sw e podpisy albo 
dwaj zawiadowcy, aibo jeden zaw iadow ca łącznie z 
pro-kurzystą.

Sąd okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 29. kwietnia 1920. 3263
Finn. 148. S tow. VI. 195. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. lutego 1922. 
Siedziba firmy: L w ó w . '  Brzmienie spółki: Spółka ś lu
sa rska  „B yt"  we Lwow ie, stow. zar. z ogr. poręką. 
Zmiany: 1) członek dyrekcji Kiwe Kogart yistąpił. 2) 
członkiem dyrekcji w y brano  M arkusa  Barda, .ślusarza 
we Lwowie. Udział członka podwyższono do kw oty  
1090 Mkp. z tom, że p ie rw szy  wynosi najmniej 400 
Mkp., resz ia  zaś może „być spłacaną w 12 ratach  mie
sięcznych po 50 Mkp. 4) Nadto zmieniono na Walnein 
zgromadzeniu odbytem  dnia 26. grudnia 1921 par.  16 i 
20 s ta tu tu  w sposób, jak w odpisie protokołu przecho
w anego w. zbiorze zafączek.

Sąd  okręgow y jako handlowy', Oddział IV.
L w ów  dnia 18. lutego 1922. 3266
Firm. 133. Rg. A. IV. 23. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru  wpisano dnia 11. lutego 1922. Siedziba fir
m y: Lw ów . Brzmienie firmy: R. Śladowski i Ska, ajen
cja dla eksportu i importu. Form a spółki: J a w n a  spół
ka handlo-wa od 21. stycznia  1922. P rzedm iot p rzedsię
b iors tw a: N abyw anie  i pozbyw anie  oraz import i' eks
p o r t  wszelkiego rodzaju artykułów' w chodzących w 
zakres  handlu i to  na  w łasny  rachunek o raz  na  rachu
nek osób trzecich w szczególności, a w dziale tech
nicznym kuprto i sprzedaż tta rachunek własny' oraz  o- 
sób trzecich wszelkiego rodzaju maszyn, motorów, n a 
rzędzi p rzem ysłow ych  i rolniczych, o raz n ia tc r jahhs  
technicznych, b) w dziale budowlanymi kupno i sprze
daż na rachunek własujE oraz osób trzecich d rz e w o 
s tan ó w  i innego rodzaju, m ater ia łów  drzew nych  tak  w 
stanie surow ym , iakoteż obrobionymi lub przerobionym 
o raz  urządzenie w łasnych  tah taków  i fabryk  stolarskich, 
c) w  dziale rolniczym kupno i sprzedaż  na rachunek 
.własny o raz  osób trzecich jaj oraz wszelkich produk
tów  rolnych i leśnych, dalej paszy, nasion i tow arów  
kolonialnych; cl) w dziale chemicznym kupno i sprze- 
.daż na rachunek własny' oraz  osób trzecich wszelkich 
a r tyku łów  chemicznych oraz  sztucznych nawozów'; c) 
w  dziale galanteryjnymi kupno i sprzedaż  na  rachunek 
w łasny  oraz  osób trzecich artykułów  galan tery jnych  i 
manufaktury'; f) pośredniczenie w  transakcjach a r ty k u 
łami wymienionymi pod a) do c) oraz  w e  wszelkich 
innych transakcjach  kupieckich; g) urządzenie w łasnych  
składów  na  to w a ry  pod a.) do e) wymienionych. Jayem 
spólnicy: Roman W łodzimierz Ś ladow ski i S tanis ław  
Królikiewicz obydwaj w e L wow ie . Uprawnieni do z a 
s tęps tw a :  każdy' spółnik: z  osobna. Podpis firmy' n a s tę 
puje w ten sposób, że pod wypisanem , w ydrukow anem  
lub wybiłem brzmieniem firmy k tórykolw iek z dwóch 
spófuików umieści swói podpis.

Sąd okręgowy' jako handlowy'. Oddział IV.
L w ów  dnia 6. lutego 1922. 3267
Firm. 687. Rg. C. III. 86. Zmiany, i dodatki do w pi

sanych już firm. Do rejestru w pisano dnia .30. sierpnia 
1920. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: ..Se
w er" .  w y tw órczo-hand iow a spółka z ogr. poręką. Na
stępujące 'Zmiany: 1) Na podstawie uchw ały  W alnego 
Zgromadzenia spójników z dnia 10. maja 1920. został 
podw yższony  k a p i t a ł . zakładowy' w ynoszący  kw otę  
60.900 K. o k w o tę  20.000 K. czylj_do k w o ty  80.000 K„ a 
ca ła  podw yżka  została  piefno w płaconą  Tak, iż na 
poczet ca łego  kapitału zak ładow ego yvpłacono dotych
czas gotówką 50.000 K. 2) na podstawie uchw ały  W a l
nego zgrom adzenia  spólników z 14. maja 1920 po dw yż
szono liczbę zaw iadow ców  na 4. a czw artym  zaw ia
do w cą  w y b ra n y  został Feliks G intowt U bysz we L w o 
wie Sykstuska  64a.

Sąd okręgow y jako handlowy', Oddział IV.
L w ów  dnia 17. sierpnia 1922. 3270
Firm. 154. Rg. A. I.V. 27. Wpis firmy spółkowej. 

Do re jestru  wpisano dnia 18. lutego 1922. Siedziba fir
my: Lwów . Brzmienie firmy: Reinhold Miinzer w e L w o 
wie, p rzem ysł d rzew n y :  po niemiecku: Reinhold Miin
zer Holzindustne Lemberg. Form a: J aw n a  spółka han
dlowa od 28. stycznia 1922. Spólnicy: Dawid .Miinzer 
we Lwoiwe. Dr. Jonas Reinhold w e L w ow ie  i Dr. Z y
gmunt Reinhold w e Lwow ie. Uprawnieni do zastępstw a 
w szy scy  spólnicy', a to  każdy z osobna. Podpis firmy 
nastąpi w ten sposób. ż,c pod brzmieniem firmy w y p i
sanem. w ydrukow anem  ł u b  wy.ciśniętem stampilją U m ie
ści swój podpis jeden ze spólników.

Sąd okręgow y ',jako  handlowy.’ Oddział IV.
L w ów  dnia 8. lutego 1922. 3272
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H e n d e !  h e r b a t y  i k a w y

EDMUNDA R I E D L A
W E  L W O W IE , u l .  R U T 0 W S K 1 E G 0  L , 3 .

W y sy łk a  na p r o w in c ję  o d w r o t n i e .

XXI. ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENI!

. R A K S Z A W Y
A K CYJNEG O  T O W A R Z Y S T W A  D L A  

W YRO BÓ W  SUKIENNICZYCH  

o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  3 0 . c z e r w c a  1922 
o  g o d z in ie  1CD/ą p r z e d p o h  w  s a l i  o b ra d  
P o ls k ie g o  B a n k u  k r a jo w e g o  w e  L w o w ie  

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Zagajenie i powołanie sekretarza i dnu weryf.ka-

iorów protokołu.
2) Sprawozdanie f^ady Zawiadowczej z czynności

i rachunków za rok administracyjny 1921.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i udzielenie Ra

dzie Zawiadowczej i Dyrekcji absolutorium za 
rok 1921

4) Wnioski Rady Zawiadowczej co do rozdziału zysku.
5) Wniosek o podwyższenie kapitału akcyjnego i po

łączona z tern zmiana §  4 statutu
6) Wybór Rady Zawiadowczej.
7) Wybór trzech członków Komisji rewizyjnej na rok

1922;
8) Uchwalenie wynagrodzenia dla Komisji rewizyjnej,

craz marek obecności i dyet dla członków R a
dy Zawiadowczej.

9 Wnioski akcjonarjuszów.

Akcjonarjusze. chcący wziąć udział w powyższem 
Walr,cm Zgromadzeniu winni złożyć najpóźniej do 
dnia 27. czerwca br. swe akcje wraz z niezapadłymi 
kuponam i:
a ) w Polskim Banku krajowym we Lwowie, w jego

fiijach lub zastępstwach,
b) w Centralnem Biurze Towarzystwa we Lwowie przy

ul, Łozińskiego 4.

Posiadanie 25 akcji daje prawo do jednego głosu. 
Akcjonarjusze, którzy osobiście się nie jawią n i  Wal- 
nem Zgromadzeniu mogą upełnomocnić innego akcjo
nariusza do zastępstwa. 5706

Lwów, 31. maja 1922. F^ada Zawiadowcza:
Dr. Władysław Jahl mp.

m m m m m a m a m m m

14 Zwyczajne Raine Zgromadzenie 
S a iic y js iń  Towarzystwa 
Akcyjnego Fabryki Papieru
p r z e d te m  BRACIA FIA ŁK O W SC Y

o d b ę d z ie  s i ę  'in ia  2 6 . C z e r w c a  1922 o  g o d z , 
12-tej w  p o łu d n ie  w  Kokain o ś c ia c h  W iedeń

s k ie g o  B a n k u  Z w ią z k o w e g o  o d d z ia łu  
w  B ie lsk u -B ia łe j .

p o r z a d c k  o z i e n n y :
1) S"rawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za 19z(
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3) Powzięcie uchwały co do rozdziału czystego zysku.
4> Wniosek Rsdy Zawiadowczej na zmianę s atutu.
5) Wybór członków Rady Zawiadowczej, Komisji rewizyjne;

i jednego zastępcy.
6) Inne wnioski, o ile zostaną zgłoszone pisemnie na 8  dni

przed Wahrcm Zgromadzeniem.
Akcjonarjusze, mający zamiar wziąć udział w Zgroma

dzeniu, zechcą w myśl postanowień statutu złożyć akcje 
swe najpóźniej do dnia 21. Czerwca »  Oddziele Wiedeń
skiego Banku Związkowego w Bielsku-Białej lub w głównej 
kasie' Spółki akcyjnej Leykam JosephsthaJ we Wiedniu Park- 
ring 2, ąa wręczeniem karty legitymacyjnej, w której należy 
wypełnić pełnomocnictwo, w razie gdyby akcjonariusz za
mierzał przenieść prawa głosowania. Rada Zawiadowcza

w y d a w c a ;  W Y D A W N IC Z A . Redaktor naczelny i odpowieciziaiAjJ S ta n is ła w  K o s s o w s k i
Z Drukam i Polckiej, pod zarz. J. K aczyńskiego, Lwów, Ćhorążczyzna 3t.


